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półrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyI'lczego numeru k.8. 
Dopłata za odnoszenie-ló kop . 

kwartaluie. 
Z PRZESYŁKA: 

I 
rocznie . . . . rb. "4 kop. 80 
półrocznie . . . rb . 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

I I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop_ 10 od 
jedno81paltowego wiersza petit,u. 
Za ogloszeni~ kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogioszenia, reklamy i nekro· 

I 
logt na l-ej stt'onie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rl>. 7. 
Za tłoIllaczenie oglosz. z j ę·l.y ków 

obcyC'h po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę , wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym . 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K- Soczołowskiego (obok Hotelu WileIlsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

W dniu 26-yl11 b. lll. we Wtorek o go
dzinie 91/2 rano w kościele po-Bernardyń
skim od będzie się za spokój duszy 

Ś. p. Kazimierza Jacobsona 

go, na mój pierwszy artykuł pod tytułem po- Wzajemnych Kredytów tylko stereotypowo zus
wyższym, zniewala mnie do dalszych wyjaśniell. taw)' normalnej, bez zastosowania w praktyce; 

Szanowny pan dyrektor zalicza mnie do praktyka zaś opiera się na § 1 ustawy, po
obozu przeciwnego. Rzecz to nader względna. dług którego Wzajemny Kredyt służy dla do

Jeżeli olJóz pana Bogusławskiego ma oznaczać: starczenia kapitału obrotowego «wszelkim sta
że « Wzajemne Kredyty ogól ne były i są dla 110m». 
ziemian nietylko niedogodne, ale i szkodliwe»; Sądzę, że ministeryjul11 zgodziłoby się na-

b. lekarza szpitala ŚW Ducha w Rawie «że weksle idemiańsl<ie w ni ch są fałszem »; że wet na usunięcie wyrazu «handlowe », ale 
uaboże11stwo żałobne, na które zaprasza bez Ilajmlliejszej próby ulepsze11 w obecnym istnienie tego \\'yrazu wcale nie przeszkadza 
przyjaciół i znajomych pozostałe rodz811- Wzajemnym Kredycie, konieczne m jest odrazu do dyskonta weksli ziemiańskich we Wzajem-

st\\"o. (l-l; założenie specyjalnego Wzajemnego Kredytu; nych Kredytach, tak samo, jak usunięcie go 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .że skutek uędzie prędki i łatwy: to tak - je- bynajmniej nie otworzy tym wekslom wrót = stem po stronic przeciwnej. Jeieli zaś obóz Banku Państwa. 

c!lanllre'd (9-1) ten akceptuje naprzód myśl przeprowadzenia Tu muszę dotknąć d wóch n~uconych mi przez 
w obecnym Wzajemnym Kredycie zmian dla p. Bogusławskiego insynuacyj . 
pożytku ziemian, a w razie bezskutechllości Pierwsza, że chcę pogrzebać projekt nowe-

ogier pełnej krwi angielskiej tych u s iłowaiJ , lJragnie stworzyć, w drodze go Towarzystwa, jal\O nic przezemnie zainicy
prawodawczej, nową zupełnie ustawę dla To- jOIVany lub mnie nieJogodny. Pomijam, że ja 
warzystwa Wzajemnego Kredytu ziemiallskie- bynajmniej nie dcę pogrzebać projektu; ale 
go, z myślą szeroką o ogóle interesów ziemian zkąd p. Bogusławski przychodzi do zarzucania 
naszych, o łącz ności pojedyilCzych Towarzystw mi tak małostkowych t.endrucyj'? Czy dowio
Kredytowych etc.; to nie- ja stoję pod tym sa- dłem czem IV życiu przesadnej ambicyi i zaz
mym sztandarem i przytem w pierwszym sze- drości podstępnej? Czy na założeniu Towarzy
regu, co silnie wyraziłem w k0l1CU mego stwa dla ziemian poniosę szkodę? 

s1.auo"\-vi po rubli 1.0 

W Rozpł1~y~ 
Stacyja D. Ż. W.-w. pocztowa i telegraficzna. 

artykułu. Donioślejsza jeszczc jest druga insynuacyja. 
Mam wskazać, gdzie Szan . pan dyrektor Powiada p. Bogusławsld, rzekomo na podsta

użył gromkich zarzutów obecnym Wzajemnym wie mego artykułu, że ... ja «jawnie straszę 
Kredytom'? Owszem. Widzę je bardzo jaskra- rychłem w.vmówieniem ziemianom kredytu IV 

\\'0 W druleu, nie na pogawędce, wyrażone istniejąeem Towarzystwie Wzajemnego Kredytu, 
w słowach: «Dotych.czasowe Towarzystwa Wza- zapominając, że takowe jest stowarzyszeniem 
jemnego Kredytu, są dla ziemian wprost szko- obywateli kraju, którzy nietylko swe własne 

.l'~' =::::u:::.=:, '-I?= _ ,r-;:-- .:!.l'f. dl-iwej operacyja finansowa. w nich nie licuje jednostronne cele, ale dobro kraju, a więc i 
~...... ~ "'!~ ~~ • ~.... z honoTem ziemianina; Towarzystwa Wzajem- rozwój wszystkich ' warstw społecznych na oku 

]~ 
lABORATORJUM FARMACEUTYCZNE ]~ nego Kredytu zmusza;ją ziemian do fa7szu» . mieć powinni, a nie na przekór im stawać». 

Dla mnie to są bardzo gromkie ataki i Jakto'? więc to ja straszę wymówieniem 
przy aptece mniemam, że chyba trudno zapatrywać się l<redytu ziemianom? To ja zapominam, że 

~D F K . J k· U~ inaczej. .. Pan Bogusławski widzi niekonsek- Wzajemne Kredyty l)owinny mieć na oku roz-
~~ r. arplns lego ~~ wencyję moją w tem, że raz uważam weksle wój wszystkich warstw społeczeństwa? J to 

~~~ 
\\J WF\RSZF\WIE If\\1 ziem i ańskie we Wzajemnym Kredycie za nor- ma wynikać z mego artykułu? . 

ul. Elekto ralna 35. Telef. 600 malne, a następnie wspominam, że Bank v.,' artylwle swym, w punkcie S-m, dowo-
Państwa redyskontuje je z nadzwyczajną wstrze- dziłem-wbrew powyższemu twierdzeniu p. Bo-

po!eca miężliwośeią. Ja nie widzę żadnej_ gusławskiego--że o niehonorowości i fałszu 
~~ M "? l'QJ L A, ~~ We Wzajemnych Kredytach weksle ziemian, przy dyskontowaniu weksli ziemiańskich we 

~~ ~~ 
chociaż nie są handlowe tj. za towar wydane, Wzajemnym Kredycie mowy być nie może i, 

!l 
nl1~~enjCZn~edznl1arczzoeneausZCZCne!1 jedna.k nigdy z tego powodu nie są odsuwane w dalszym ciągu napisałem opuszczone przez 

,n:J t' ani w tutejszem Towarzystwie, ani, o ile wiem, p. Bogusławskiego te wyrazy: «Sądzę więc, że 
w żadnym z Wzajemnych Kredytów Królestwa. owe ataki są eałkiem. fbyteczne, a gdyby wska

~~ NAJ WYZSZ'l NAGRO!)'l ~~ W Banku Państwa przeciwnie: wel,sel niehan- zówka ich nie była efemeryczną, to rezultatem 

1l 
\\J dzia le kos~netyk6 \\J (\\Ji~ l k~ medal srebr.ny) II dlowy nic jest w dyskoncie dopuszczalny wca- ich hyłob~' m:euzasadnione zan~lcnięcie kredytu 
na Wystm\Jle Gi')lanterYJnej \\J Warsza\\Jle. le i byłuby ?ndzeniem si@ przyp~~szczać, że ta- ziomianom». Co to znaczy? Ze albo poglądy 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. kie weksle ziemian b@dą przyjmowane do ?'e- p. Bogus lawskiego o obejściu ustawy, o fał-

J PróbY i cen liki na żqda.?ie franco I gratis. dyskonta Ranku Pa/1stwa od nowego Wzctjem- szach, nie mają podstawy; albo p. B. ma ra-
nego Kredytu czysto ziemia1is7ciego. Czyl i, że cyję i naturalnie wtedy trzeba usunąć to obej

ł:~: '2)~X.~::Je--:ł!f weksle ziemiańskie, niehandlowf\, były, są i l>ę- ście i fałsz, to jest zamknąć kredyty zicmiań
______________ ~(1:..:0:...-_9:..!)_ dą dla Wzajemnych l\redytów dobre, a dla skic. Czy jest jeszcze inna, trzecia logika? 

LEKARZ WETERYNARYJNY Banku Pai1stwa- nie. Kto więc spowodowałby to zamknięcie?. Ale 
Pragnę Sk0l1cZyĆ z legendą o nieprawidło- ja nazywam przeciwnie, wskazówkę tych ata-

Stanisław j7Vlaiewski ~wości dyskonta weksli .ziemiańskicl ~ we Wza~ kÓ w . «efemeryczną», a za.mknię~ie «.nieuza-
'.tI Jemnych Kredytach. Ze w tem Ole ma am sadnlonem» _ I pan B. pOWiada, ze to Ja stra 

W PIOTRKOWIE, dyshonoru. ani fałszu z żadnej strony wyłusz- szę wymówieniem kredytu! 
ULICA BYK.OWSKA, DOM E. PETRYK.OWSKIEGO. czyłem w poprzedn im artykule. Dzi ś dodaję Czy słowa moje nic mów i ą jasno, że można 

Wyjeżdża na wszelkie żądania tak w mie- jedną poważną okoliczność: ministeryjum slmr- tworzyć i projekty i próby, lecz nie należy 
ście jak i w okolice. (4.-3) bu wysyła stale starszych rewizorów s\Vych urabiać zarzutów mogących szkodzić tym, któ 

Z powodu projektów . 
kredytu kr6tkoterminowego dla. ziemia.n. 

II. 

do , sprawdzenia stanu i operacyi na.szych To- rym te projekty służyć mają. I takie zarzuty 
warzystlI'. Przeglądając portfele wekslowe, wi- spotykają mnie właśnie, mnie, który, chyba 
dzieli i widzą ci panowie wszystkie weksle nic .iest to tajemnicą, zawsze i ze skutkiem bro 
niehandlowe i uznają to zawsze za zupełnie nilem interesów ziemian w naszym Wzajem 
prawidłowe; a w Piotrkowie, właśnie wskutek nym Kredycie? 
istnienia w Kasie Przemysłowców takich lI'ek- Dlaczego p. Bogusław. lei, nie chce uwa 
sli, ministeryjllm zaproponowało 7.amianę jej rzonego piwa wylać w sferę zapomnienia, tyl 

Odpowiedź p. Władysława Bogusławskiego, na Wzajemny Kredyt. Czyli, że wyrażenie: ko mnie niem obdarza? Nie! szanowny panie 
dyrektora tutejszego Stowarzyszenia R.olnicze- «weksle handlowc» mieści się w ustawach dyrektorzel Znamt mi jest szeroka clziałal 
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ność Pmlska i mam dla niej poważanie; wiem 
tal<że, ze czyn ważniejszy jest od słowa; ale 
.3ą wypadki, gdy pióro nie może być zbyt 
swa\\'olnem, aby nie miało cechy niewlaściw!:'J. 

A czy była potrzeba tych insynuacyj dla do
bra ziemian? Czy, aby ich uniknąć, trzeba 
\\'szystliiemu potakiwać, nawet wb1'el1' swemu 
pojęciu tego dobra? 

Czas wrocić do samego przedmiotu, koło 
którego powinno było wszystko się obracać. 

Pan Bogusław ki poLudza mnie do czynu 
II· sprawie rozwinięcia ustawy Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu. Ja osobiście będę sohie 
uważał za obowiązek bardzo zaszczytny przy
jąć w tem udział jak najgorliwszy. Aby je
dnak proponowane zlniany odpowiadały isto
tnie potrzebom i życzeniom większości człon
ków-ziemian, i o ile można wyczerpy,,'ały je, 
konieczne.m jest zakomunikowanie Radzie Wza
jemnego Kredytu wszystkich życzeń lub pro
jektów. Kto je ma zakomunikować? Albo de
legowani, albo najenergiczniejsi, albo wresz(;ie 
każdy, kto uważa, iż ma coś w tej materyi 
do powiedzenia. Projekty natychmiast będą 
zesta wione, łącznie przedyskutOlrane, a nastę
pnie w myśl §§ 39 i 49 Ustawy przedstawia
nie w formie wniosku do zatwierdzenia Ogól
nemu Zebraniu. 

Znając bardzo przychylne usposobienie wię
kszości Rady dla interesu ziemian, mogę oświad
·czyć, że wszystko będzie zrobione szybko i na 
Ogólnem Zebraniu będzie gorąco poparte. 

Jakip losy spotkają operat w Petersburgu, 
naturalnie trudno jest przewidzieć; nie wątpli
wie jednak, że część przynajmniej będzie za
twierdzona. A gdy w tej części znajdzie się: 
otwieranie rachunku bieżącego na zastaw wek
sli, pozwalające korzystać z kredytu bez sta
łych terminów i bez wymiany weksli, już 
osiągnęlibyśmy rzecz uardzo poważną. 

Przystąpienie więc «zaraz do pracy» zależy 

od samych ziemian. Dobroslaw Kfeyna. 

(Przyp. Red.). Zdaje nam się, że .dyskusyja w tej 
ważnej materyi została wsze0hstroJUue wyczerpanfb a 
zapatrywanie się na jej stronę etyczną, w ,zupełności 
wyjaśnione. Pozostaje tylko, przychyleme SIę lub mc· 
przychylenie ziemian naszych do słuRznych, naszem zda· 
niem propozycyj sz. prezesa KlejllY. aby zechcieli ja
sno {szczególowo sformułować . teraz swoje żądania i 
spl"óbmwć je nojpl,tóil urzeczywistnić w istniejącym 
WzajeJllll~'m ]\redycie Piotrl(Qwskim, jakeśmy to odra
zu zaproponowali. pisząc IV M 49 «Tygodnia. z r. z, 
sprawozdanie z ostatniego posiedzenia naszego Stowa
rz~· szenia Rolniczego, 

STIG STJGSON (ALI<'HlL AGREMJ). 

eJaneR ~łonec&ny. 
Przekład A. CALLIER. 

Szedł naprzeciw mnie tą, oto drogą, jak po
tole słonecznego światła. Głowę otaczał mu 
włos jasny \Y gęstych puklach, oczy miały 
błękit jeziora, gdy ranIdem budzi się ze snL1, 
uśmiech był uśmiechem szczęścia, a mowa 
była śpiewem. U kapelusza miał pęk kon
walii, drugi takiż 11 piersi a w ręku trzymał 
wielki bukiet tych samych kwiatów, z ziemią 
jeszcze u korzoni. 

Krok jego hył lekki od chwili do chwili 
przyciskał twarz do ramienia, jak gdyby tam, 
pod surdutem, niósł jakiś skarb ukryty. 

Miał na sobie ubranie turysty i przywołał 
mnie, by się dowiedzieć, czy do wsi daleko. 

Ja zaś wówczas tak okropnie stęskniony 
byłem za dŹlViękiem ludzkiego głosu-nama
rzyłom się i namyślałem przedtem właśnie aż 
do znużenia i żądny teraz byłem możności 
ukochania- on zaś był tak wspaniały! W cielony 
bóg słollca! 

Nigdy przedtem serce nie ciągnęło mnie tak 
nieprzeparcie do żadnego obcego człowieka
nigdy ! Poprostu nie mogłem przemódz n a 
sobie, by go tak zaraz puścić dalej i rzekłem 
w tonie prośby niemal: 

- S1011ce zajdzie za chwilę, panie - czy 
nic zachciałbyś odpocząć u mnie·! Do wsi droga 
jest stroma, wśróU gór i nużąca bardzo. Musisz 
być 7,męczony'? 

TYDZIEŃ 

Cieszymy się bardzo, że sprawozdanie to dało po
wód do tak interesującej polemiki i ogólnego siEj nifb 
zainteresowania- o co nam też głównie chodziło. 

~ 

Szkoły miejskie - a zawodowe. 
(Ciąg dalszy,) 

VV naszym okręgu jest 13 szkół miejskich: 
Warszawska G-klasowa; WarszawsIm ł-klaso
wa, z klasą rzemiosł; pierwsza Warszawska 
3-ld., z kI. rzemiosł; druga Warszawska 3-kI., 
z Id. rzemiosł; Gostyńska 4-klasowa; Włocław
ska 3-kl., z klasą pracy ręcznej (zręczności); 
Tomaszowska· Aleksandryjska 3-kl., z kI. pra
cy ręcznej; Łódzka Aleksandryjska 4-klasol..-a, 
z klasą rzemiosł: Piotrkowska Aleksandryjska 
3-ld., z klasą rzemiosł; Łęczycka 2-kL, z kI. 
rzemiosł; Łukowska 4-kl.; Sejneńska 3-klaso
wa, z kI. rzemiosł; Płocka 3-klasowa. 

Obowiązująca od tego roku tablica liczby 
lekcyj tygodniowych, w szkołach miejskich. 
warsz. olu. naukowego, przedstawia się jak 
niżej: O D D Z 1 A :E Y: ------, 

14 15 24 24 24 25 
Polski (nieob .) . 2 2 2 2 2 2 
Gimnast. { (b ) 1 1 l 1 1 1 
Śpie,,· (o OWo 2 2 2 2 2 2 

19 20 29 29 29 30 
Nasza szkoła Aleksandryjska ma 3 klasy; 

oddziały jednak 2-ej i 3-ej klasy są rozclzielo
ne. W ten sposób, faktycznie jest 5 klas, z któ
rych l-sza ma połączone pierwsze dwa oddzia
ły, a następne oddziały stanowią niezależne kla
sy. W klasie rzemiosł uczy się od 40 - 50 
chłopców (ślusarstwa, stolarstwa lub tokar
stwa.); zajęcia odhywają się IV porze od 3 do 
G po południu, 3 razy tYgJ:Jdniowo. 

Jak już wyżej zaznaczono, oprócz przedmio
tów obowiązkowych w szkołach miejskich mo
gą być wykładane nieobowiązkowe tak jak ję
zyk polski: język niemiecki, francuzki, angiel
ski i- przedmioty dodatkowe. Przedmioty jed
nak umieszczone w powyżej podanej tablicy, 

- Zmęczony? 
Trzeba ci było, słyszeć ten śmiech jego. 

Wybuchnął jak tańczący po kamieniach ~trll
mień, jak tryumfalny hymn młodości. Potem 
skinął mi głową i poszedł dalej w drogę. Za
pewniam pana, że Iyydało mi się, jakgdyby 
przed chwilą wszystko szczęście świata stało 
przed moją chatą i odmówiło mi wstąpić do 
niej. W styd mi przyznać się, ale szedłem za 
nim, jak się idzie za światłem. 

Moje długie, uginające się kolana, kroki 
leśnego wędrowca sprawiały łoskot spadających 
z gÓl' kamieni, wobec jego lekkiego, rytmiczne
go chodu. Słyszałem to, a jednak nie zatrzy
małem się. 

N agle się od wrócił. 
- Czemu idziesz za mną, stary?-spytal. 
"' tary! 1\1nie tak nazywać, mnie, com był 

w. pełni sil męzkich! Ale z jego ust nie obrazi
ło mnie to słowo . Przeciwnie, schyliłem głowę 
w całej świadomości mej winy. Jie miałem 
przecież prawa go ścigać. 

Więc zaśmiał się znowu, ale teraz prze
nikliwym, porozumiewającym nieco, dumnym 
i zwycięzkim śmiechom Iwbiety. Potem skinął 
na mnie, a ja poskoczyłem ku niemu i po 
chwili szedłem już obok niego, tym samym 
co on młodym, śmiałym krokiem. 

Dowiedziałom się, że jest studentem i że go 
zowią Jankiem. Jakie obok tego imienia nosił 
nazwisko, nie trudziłem się zapamiętać nawet. 
Dla mnie już wówczas był on «Jankiem słone
cznym» i «Janek słoneczny» wypisany też jest 
na tym grobowcu, który mu postawiłem II' mo
jem sercu, 

.N~ 4: 

i czas na nie przeznaczony nie mogą ulegać 
zmianom. Na utrzymanie Piotrkowskiej szkoły 
Aleksandryjskiej IV r. 1902/3 składały: się skarb 
pa6stwa rb. 300, kasa miejska rb. 4350, opła
ta 'uczniów rb. 2970, ogółem rb. 7620. 

II. Szkoły przemysłowe. Jak widzieliśmy, 
szkoły miejskie są zal<ładami elementarnemi 
ogólno-kształcącemi. Do sz1<6ł zaś zawodowych 
zalic zamy handlowe, rolnicze, przemysłowe i 
inne. Jur, przy rozpatrywaniu ustawy szkół 
miejskich Rada Pal1stwa zastanawiała się nad 
potrzebą LI tworzenia szkół przysposabiających 
młodzież do różnych zawodów praktycznych. 
W r. 18 8 zostały N' aj wyżej zatwierdzone za
sadnicze podstawy nader szeroko zakreślonej 
organizacyi tych szkół (pod nazwą szkół prze
mysło wych) a następnie zatwierdzono i ustawy, 
dopełnione w latach 1893 i 1895. 

Szkoły przemysłowe podzielono na dwa dzia
ły: na techniczne i 1·zClnieślnicze. 

Szkoły tech niczlle. 

Do szkół technicznych należą: szkoły tech
niczne wyższe, średnie i niższe. Instytuty spe
cyjalne i politechniki, l\' tej liczkie i warszaw
ska, są wyższemi szkołami technicznemi; za
daniem ich jest kształcić młoc1:deż na inżynie
rów, jako kie1'ownikow zakładów przemysło
wych. Do szkół tych przyjmują kandydatów, 
którzy Ukollczyli gimnazyjum lub wogóle śred
nic zaMa9Y naukowe, albo zdali odpowiedni 
egzamin. Srednie techniczne szkoły, do których 
zalicza się u nas szkoła prywatna 'iVawelber
ga, mają na celu l<ształc:ić młodzież na tech
ników, pomocników inżynierów; aby być przy
jętym do takiej szkoły należy SkOllczyĆ 5 klas 
szkoły realnej lub innego podObnego zakładu 
naukowego oraz w tym ostatnim wypadku, 
zdać egzamin z niektórych przedmiotów według 
uznania ministra oświaty . Nakoniec zadaniem 
niższych szkół technicznych jest uzdolnienie 
IV jakimkolwiek fachu specyjalnym do bezpo
średniego prowadzenia robót czyli przygotowa
nie majstrów; do przyjęcia potrzeba skończyć 
szkołę mi~jską, szkołę powiatową, albo dwu
klasową wiejską. Taką niższą szkołę techniczną, 
z wydziałami cherpicznym i budowlanym je t 
szkoła prywatna Swiecimskiego IV \Yarszawie. 

N ad szkołami pOll'yższemi nic będę się dłtl
żej zastanawiał, maj ąc na u wadze przede wszy
stldem nasze miejscowe potrzeby i środki. Na
wet naj prostsza z powyższych, szkoła tcchnicz-

Mówił szybko, cokolwiek urywanym glosem, 
bezprzestannie odrzucając \\' tył głowę, aby 
wszystko co godne było widzenia raz z prawej, 
to z lewej znów strony wchłonąć, zda się, 
w siebie. 

1\1 iał on dar odkrywania cudów, to spo
strzegłem zaraz, i dar ich rozumienia. Czoło 
miał myśliciela, marzyciela spojrzenie', usta 
dzielrczyny, te us ta niezenranego jeszcze róży 
kwiatu. 

- Czy nie boisz się sam jeden tak wędro
wać pośród leśnego pustkowia?-- spytalem go 
nakoniec, tak już trwożny o niego, jak matka 
o s lI'ego naj młodszego ulu biCllca. 

- Bać się?-Zaśmiał się głośno .-A ty 
czy boisz się, stary? 

- Tak-odpowiedziałem pokornio.-Tutaj 
człowiek staje się lękliwym, to się czuje 
zawsze naj słabszym, naj mniejszym ... 

Piękne jego dziewczęce usta skrzywiły się 
buntowL1iczym wyrazem dumy; potem przy
spieszył kroku i zamienił je na rodzaj kołyszą
cego rytmu, który mnie upoił niemal poczuciem 
młodości i odwagą młodości. 

- Czy ty byłeś także nieszczęśli wym? Po': 
wiedz stary'?-wybiegło pytanie z pośrócl owiewa
jącego nas powietrza. 

- Tak -odpowiedziałem również pokornie
Jakże inaczej zdołałbym poznać szczęście?. 

Piękny łuk ,rarg wygiął się ponownie w 
urągliwym buncie ln'wawej purpury. 

- Oczywiście, oczywiście-rzel\łem.- Któż 
mógłby się przemódz do tyla, aby tClbie sprawić 
ja,l,ą przyl<rość? 
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na niższa przedstawia zakład olbrzymi, wyma
gający wielkich zasobów materyjalnyclt.(*) 

Przechodzę z kolei do więcej dostępnych, 
ale jeszcze mniej znanych szkół rzemieślniczych. 

(d. c. n.) A. L. 

C*) Dla przy]{ładu podaję etaty roczne niektórych 
typów szkoły niższej technicznej: przy jednym wydziale 
np. chemicznym etat wynosi około 20000; przy dwóch 
-do 33000, przy trzech-do 46000. 

7 Ks. Rugusfyn Kordecki. 

TYDZIEN 

Nadeszła chwila ostatnia. Świętobliwy ka
płan, całując ustawicżn ie krucyfiks, wśród głoś
nego łkania powtarzał słowa modlitwy: «Od
stąpcie odemnie, którzy mnie sprzeciwiacie 
się» i t. d. 'Wśród tych modłów kreślił w po
wietrzu znaki Krzyża Sw., jakby odpędzając 
od siebie niewidzialnych wrogów. Gdy poda
no mu zapaloną gromnicę, uciszył się, jakby 
nastąpił w duszy jego pokój po stoczonej, wal
ce. Przy słowach mo~lit,vy: « ... Przyjmijcie 
duszę jego ... » ks. Kordecki zamknął na zawsze 
powieki. Była godzina 4 po pOłudniu. Zakon
nicy, świadkowie jego pamiętuych czynów w oblę

Zarys bijograficzno-hlstoryczny w 300 rocznicę urodzin żonej Jasnej Górze, postanowili, iż tam spo-
obrońcy Jasnej-Góry. cząó powinien po śmierci, gdzie imię swoje 

skreślił uwiecznił. 

JtIicltal Rawita-TVitanow.'Jkl. Nazajutrz przeto, po uroczystych nabożell
stwach w kościflle wiews:wwskim, wyruszył 
pochód w daleką drogę ku Częstochowie. Dwu, 

CCiąg dalszy). dni prowadzono drogie szczątki , nim wstąpio-
Według zapisek klasztornych, ostatnie chwi- no z nimi w progi świątyni Jasno-Górskiej. 

le ks. Kordeckiego uyły wzorem zgonu prawe- Dwudziestego czwartego marca 1673 r., po 
go chrześcijanina. Gdy lekarz, wyczerpawszy wspaniałych powagą swoją żałobnych oucho
wszelkie środld , uznał chorobę za nader groź- dach, spoczęły zwłoki ks. Augqstyna Kordec
ną-do uporczywego bowiem l<aszlu, przyłączy- kiego w podziemiach kaplicy Sw. Antoniego, 
ła się złośliwa fcbra- i napomknął coś o od- ouok tych zakonnikó'y, którzy go do wieczno
powiedniej chwili do zrobiflnia testamentu, ks. ści uprzedzili.1) 
Kordetl<i wiadomo 'ó tę przyjął ze spokojem: \Y trzydzieści lat później, ciało ks. Augu-

-- « Jakiż może byó mój tes tament? Jam za- styna Kordeckiego obrócone już w proch, pod
konnik i wszystko winienflm zakonowi. My- jęto ze spróchniałej również trumny, i, według 
śl ę o celu, do którego zostałem stworzony i zwyczaju pral<tykowanego u zakonników in-
gorąco Bogu się polecam ». nych reguł, przesypano do urny kamiennej.2) 

Przez noc całą, zgon poprzedzającą, chory Dostępne dla nas źródła milcz,\: o rodzeń-
przygotowywał się do godnego przyjęcia osta- stwie l<s. Augustyna. Wprawdzie heraldycy 
tnich Sakramentów. Dnia 20 marca, zebraw- nasi, Kuropatnieki i Małachowski, wspominają 
szy sił ostatek, w. tał z loża, sam nural się o szlachcic Kordeckich, nie nadmieniając jed
w haui! i rzekł do otaczających: nale jakim pieczętowali się herbem. Nie omyli-

---: :r~k mn.ie zostawcie i n~lp~'óżno nie przy- my się może przypuszczając, że rodzina ta po
czyn laJclC sobie trudu. Z największą skruchą chodzi od brata ks. Augustyna, który nieza
przyjąl Najświętszy Sakrament, o godzinie zaś wodnie istniał choć imienia jego nie znamy. 
dziewiątej rano wyrzekł: . Mógł on uzyskać szlachectwo od Rzeczypospo-

- «Czas mój nadchodzi. Nie opóźniajcie litej dla uiezmiernych zasług obrońcy Jasnej 
się z udzielenieJll mi Sakramentu ostatniego Góry, lecz o tej DouiJitacyi napróżnobyśmy 
namaszczenia». szukali odnośnej uchwały w Zbiorze praw pol-

Niezw~ocznie wilmry prowincyi udzielił mu sl<ich.3) 
Olejów Sw iętych, które O. Al1gnstSll przyjął Wogóle po l,s. Augustynie Kordeckim- nader 
wśród najgorętszych modłów. Poczem zlecił mało pozostało pamiątek. \V Pińczowie, gdzie 
temuż "'ikaremu, żeby w jego imieniu ułagał był przecież Przeorem-oprócz notatki w kata
wszystkich ojców i braci, całą ' prowincyję, o 
przebaczenie mu win i uraz. 

Tymczasem cieq)ien ia wzmagały się; otacza
jący uracia zal,onni, wraz z umierającym, od
mawiali głośno p~almy pokutne. 

l) .Acta P'ro-vinciae T. V p. 379. 
2) Kmj z r. 1903 nr. 43. 
3) Słownik Geograficzny wspomina o Kordeckim , 

właścicielu dóbr Trybuchy, w powiecie lityńskim na 
Podolu- jeszcze w XIX wieku. (T. XlIr str. 528). 

Drgnął cały i wpatrzył s ię nieruchorno przed celu. «Żyć IV SłOllCU i w słońcu umieraó
siebie. Mnie zdało się, jak gdyby z błękitnych przez to, że się żyje życiem dla dobra innych». 
jego oczu padała teraz ciem n ość w ulask sło- Cień coraz głębiej wrzynał się gzygzakami 
neczny dokoła niego. Ale jedno tylko krótkie w wierzchołki lasu. Wiedziałem, że go muszę 
mgnienie oka trwał ten cieó. Potpm zaśmiał opuścić, a jednak szedłem za nim, tchórzliwie 
się znowu i gawędził dalej swobodnie. lękając się, że może nigdy go już nie ujrzę, 

- Matka miała lat szesnaście, ojciec dwa- raz porzuciwszy. 
dzieścia jeden, kiedym ja s ię narodził. Z cze- Droga była męcząca: bezgraniczne bagniska 
goś takiego powinnaby wyniknąć radośó, rozu- i nieuotyczne góry - naleoniec opuściła go 
miesz, starcze'? A jednak na mnie spłynęła cierpliwośó. 
nienawiśó. A czy wiesz kto mnie nienawidził'? 
Matka; tak, ona, która jedno tylko umiała -". C~y n~e~la krótszej jakiej. drogi?-sPf
całkowicie: pamiętać że kiedyś miała lat tał nieCierplIWIe. Młodość w mm znuzyła S ię 
szesnaście!' już tą «wieczną jednostajnością»· 
Urwał nagle i ścisnął konwalije w ręce - Tak -- odpowiedziałem spokojnie.-Jest 

tak gwałtownie, że aż zadrżaly całe w trwodze l<róLsza droga, ale niedostępna prawie, uo mgły 
śmiertelnąj. wiosenne nie ustąpiły jeszcze, a i kiedyindziej 

- Sprawiasz im ból --rzel<łem z prostotą. jest ona niemożliwą. 
NatychmiasLzauurzył okaleczało kwiaty w stru- - Teraz ty się boisz siary!-zaśmiał się 
mieniu, a potem położył je delikatnie i ostro- wesoło. 

żnie na płaskim wierzchu podróżnego tornistra. Istotnie-odpowiedziałem.-Oba,viam się za 
- Nie powinieneś sądzić, stary, że litować dwóch-a raczej za dziesięciu! 

się należało nadem ną! O, nie! Wesela nikt 
nie mógł nigdy wydrzeó mi z duszy, a ojczym, Uścisk jego dłoni, kiedy wreszcie przemo
szyld imienia wybrany przez rodziców, 1(O(;hał głem si ę, aby się z nim rozstaó, rozgrzewał 
mnie tysiąckroó więcej, niż własny swój obła- aż do głębi serca. Krew słoneczna inne daleko 
skawion.v, powszedn i pomiot. daje ciepło, niż krew zwyczajna. 

Łzy były w jego głosie-dla tego, który - Wiem, że mnie nigdy nie zapomnisz, 
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logu zmarłychl)-«A. D. 1673. A. V. P. Au
gustinus l{ordeclrt Provincialis obiit in Comrentn 
Vieruszovien in Martio Die 20»-nic więcej 
nie znaleźliśmy. W Oporowie, w klasztorze 
również jego przeorstwa-ani śladu pobytll 
wiekopomnej sławy męża. Najwięcej stosunkowo 
zachowało się wspomnieli o l,s. Kordeckim -
na Jasnej Górze, bo tak byó powinno. Trzy 
portrety tego «przeora przeorów» posiada klasz
tor, czwarty znajduje się na plebanni w Starej 
Częstochowie, żaden z nich jednak nie jest 
autentyczny, bo wiadomo, iż ks. Augustyn nie
tylko nic kazał się portretowaó, lecz nawet 
nie pozwolił. Najstarszym z nich, a więc naj
więcej może zbliżonym do rzeczywistości-jest 
wizerunek olejny w mieszkaniu obecnego 
Przeora. W. Gomulich przypuszcza, że malował 
go Eleuter-Siemignowslci, nadworny malarz 
Króla Jana III. «Widzę w tern malowidle
mówi on-właściwy owemu artyście przesadny 
barokowy manieryzm. Portret jest niepodpisany, 
ale właśnie Siemignowski na większej części 
s'l'ych obrazów podpisu nie kładł. Artysta 
żyjący na schyłku wieku XVII, mógł był po
siłkować się jakąś nieznaną nam dziś, może 
ukradkiem wykonaną z natury podobizną. Mógł 
nawet posiłkować się pamięcią z lat młodo
cianych. Opierając się na tym portrecie i 
zapomnia,rszy o jego niedostatkach artystycz
nych, domyślaó się możemy, że Kordecki był 
mężem wysokim a szcznpłym-bardzo wysolcini 
i bardzo szczupłym-·z drobną twarzą, z kształt 
nym, suchym, ascetycznym nosem, z bystremi, 
nieco skośnemi oczyma.»2) Zarówno na tym por
trecie, jako też i na zawieszonym w t. zw. «Sali 
rycerskiej »--czytamy prawie jednolJl'zmiący na
pis łacillsh «Najllkochańsz'y i Najc~cigodniejszy 
Ojciec Augustyn Kordecki , Prowincyjał Polski, 
świadolllszy modlitwy, niż wojennego rzemiosła, 
wOjl)Q jednak z dwunastu tysiącami Szwedó\\' na 
tej Swiętej Górze za wiarę i ojczyznę podjął i 
najświetniej ukończył. W nagrodę czego infułą 
od Najjaśniejszego Kazimierza Króla obdarzony, 
oną wskutek wrodzonej sobie skromności wzgar
dził, aby zaslużyó sobie koronę chwaly w niebie, 
przed którą zmarł 1673 roku.» Napis ten 
tłómaczy, dla czego na wszystkich portretach, 

l) dCatalogos Patrum ac Fratrum O. S. Pauli P. E. in 
Provincia Polona Illortuorum ab Anno D-ni 1670 usque 
ad an. 1728 conscriptorum .• Rękopis w archiwum po
PauliIlskim w PiIlczowie. 

2) W. Gomulicki. . Miejsce Kordeckiego \V historyj . 
Kmj 1903 .\~ 43. 

Potem puścił się dalej w drogę, skąpany 
w promieniach słoóca, a ja skręciłem w stronę 
lasu napowrót, samotny, bezdzietny ... 

Nie wiem jak długo tak szedłem: może pół 
godziny, może więcej, kiedy nagle nogi moje 
zatrzymały się jakby przed roztwartą, ziejącą 
przepaścią i lodowato-zimny pot wystąpił mi 
na czoło. Za stary byłem, aby do czegoś 
podobnego nie przywiązywaó wagi. Do kogo 
jednak odnosiła się ta przestroga, dla kogo 
b vła znakifnn? 
• - «Niebezpieczeństwo, niebezpieczeilstwol» 
-rozlegało się dokoła mnie zewsząd ,,- po
wietrzu. - «NieuezpieczeIlstwo! niebezpieczeil
stwo!» 

Boże najwyższy, dla kogo to uyło złą prze
powied nią'? 

Pospiesznie zawróciłem i począłem biedz, 
nie wiedząc sam dokąd'i dla czego. Wtem 
stanęła przfldemną pewno 'ć, jak o zczep wbity 
w samo serce. 

Janek, Janek słoneczny, tam, opuszczony, 
sam jeden pośród moczarów, ziejących śmi ercią ... 
do niego odnosiła się ta zła wróżba! 

Boże najwy7.szy, czemuż ja mu powiedziałem, 
że jest bliższa droga! 

Teraz chodz iło o namysł, o szybki namysł. 
To też namyślałem się wówczas szybciej, niż 

przebiega myśl sama. Skręciłem. przerżnąłem 
IV pOjJrzek okrążający łuk drogi i poczclołem 
bied z-spokojnie, z obliczeniem, bo wiedziałem 

umiał słuchać dobrze. Długo snać ciążyły mu stary! - zawołał dźwięcznym swym głosem, 
te myśli i dłngo go bolały-moja sympatyja w którylll brzmiało nieco pewności zwycięzkiej. 
była dla nich lancetem.-Ale potem... Jak Znal swą potęgę· Czy dziw zresztą?··· 
promiennie szczęśliwym był on jednak, jak Ręką skinąłem na znak potwierdzenia słów 
pięknym, jak godnym miłości. Mówił o przy. tych. Naraz zawrócił, podbiegł, zarzucił mi 
rodzie, o Upsali , o swoich towarzyszach, o ramiona na szyję, ucałował i wcisnął w rękę 
radości, jaką mu sprawia praca, o pracy lej jeden z bukiecików konwalii. 

już, z kim ścigam się teraz. (dole nast.) 

,.eEOEC;s~#+--
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leżące obok ks. Kordeckiego oznaki biskupie 
-infułę i pastorał-ten jakby ręką odtrącał. 
Spostrzegamy tu jednak- jeszcze leżący pal
lij usz-godło wyższe, bo arcybisku piej godności. 
Szczegół ten każe się nam dOlllyślać, że ks. 
Augustynowi chciano konferować biskupstwo 
krakowskill bo tylko katedra krakowtika, (z 
kiJku naówczas wakujących), jako pierwotnie 
arcybiskupia, używała tego stroju.»!) 

Do innych zabytków po Kordeckim-należy 
przechowywana w skarbcu monstrancyja złota, 
jak tradycyja niesie, sprawiona w r. 1672 sta
raniem ks. Augustyna, jako dziękczynne yotum 
za cudowne ocalenie klasztoru od wrogów. 
Zdobi ją 236G drogich kamieni i 213 pereł-
a spożytkowano na nią 22 funty :llota. Wy
konał zaś ją według wzoru weneckiego, Wa
cław Grotkan, nadworny złotnik w Warszawie. 
Ma ona kształt szczepu winnego, wijącego się 
po promieniach złotych i osypanego liśćmi i 
gronami, w których jagody naśladowane są 
z rubinów. Na zaokrągleniu latorośli, klęczą 
Melchizedech i Aaron ze snopami przenicy; 
w górze unosi się w monogramie Imię Jezus 
a nad niem korona z olbrzymim brylantem, 
wyjętym z pierścienia, który klasztorowi zapi
sał był Zygmunt Przerębski, wojewoda sie-
radzki. 2) (dok. nast.) 

1) Por. Niesicki Hel'ba1'z Polski wyd. Bobrowicza T. I 
str. 31. 

2) Rysunek monstrancyi tej podał Kalendm'z CZ{!-
stochowski z 1880 r. str. 30. • 
~ 

Nowa Ameryka, 

Dwa jednocześnie pisma warszawskie prze
mówiły na temat prowincyi i przemówiły ... 
z odmiennego niż dotychczas tonu. Jedno z nich, 
zdając sprawozdanie ze zjazdu przedstawicieli 
Towarzystw współdzielczych, przyznaje się, że 
na posiodzeniach tego zjazdu odkryło we włas
nym k1'aj~t Amery7cę(*)j-- drugie zaś pisze: «kto
«kolwiek bywał na zebraniach warszawskiego 
«Towarzystwa hygienicznego, na posiedzeniach 
«(sekcyi rolnej, na zeszłorocznych obradach 
«hygienistów i t. p.--nie mógł nic zwrócić u
«wagi na jedno udl:'rzające zjawisko: na wiel
«ką żywotność, gruntowność, znajomość rzeczy 
«i społeczne wyrobienie naszej inteligencyi }J1'O

«wincyjonalnej .. (*)Tu już niema miejsca na daw
«ne lekceważenie (prowincyi przez \'\7 arszawę) , 
«na traktowanie z góry i bezwzględne przodo
«wanie. Przodować może tylko ten klo posict
«da gł~boką znajomość stosunków prowincyjo
(walnych,C) a znajomość taka możliwa jest tylko 
«ella ludzi, którzy sami w stosunkach tych ży
«ją, sami świadomie je tworzą» · 

Tak przemówiło życie. Jakże głos jego róż
ni się od głosu tych .. naj przedniejszych, którzy
obracając się w zatęchłej atmosferze szczupłe
go kółka wzajemnej adoracyi-piszą co im 
podyktuje nieznajomość życia i zasklepienie 
sekciarskie! ... 

(*) Podkreślenia Red. <Tyg .•. 

~ 

z Tomaszowa-Rawskiego, 
(Kor. <Tygodnia. ). 

(Życzenia noworoczl1e.-Towarzystwo Dobroczynności.
Oświetlenie.·-Tow. Wzaj. Kred.-Kradzieże). 

7 Styczllia 1904 r. 
Od dwóch lat wprowadzono u nas chwa

lebny zwyczaj składania ofiar na miejscowe 
Towarzystwo Dobroczynności zamiast rozsyła
nia powinszowań noworocznych; ze źródła te
go wpłynęło w tym roku 175 rubli; jest je
dnak jeszcze dużo osób, które się trzymają 
odwiecznego a niepraktycznego zwyczaju roz
syłania powinszowań. Po co to? .. Pon innibyśmy 
wszyscy bez wyjątku pieniądze przeznaczone 
na marki pocztowe, bilety i t. p. składać na 
cele publiczne; nil<Oll1u to nie zrobi różnicy, 
a ile to łez obetrze się temi ofiarami, ile rze
czy pożytecznych można niemi zrobić! Dla 
prowincyjonalnych Towarzystw' Dobroczynności 
takie nadzwyczajne wpływy są banlzo pożą-
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dane, bo, o ile nic mają stałych i większych 
zapisów i kapitałów, wiodą suchotniczy żywot; 
członków im nic przybywa, skłctdki wpływają 
opieszale, widowiska przynoszą niewielkie do~ 
chody, a tymczasem wydatki i potrzeby wzra
stają· 

Nasze Towarzystwo utrzymuje 2 ochronk i: 
katolicką z liczbą dzieci do 160 i ewangielicką 
z 45 dziećmi; potrzebaby otworzyć jeszcze je
dną, katolicką ochronę, ale niema funduszów; 
powstała ll1yśl założenia przytułku dla starców 
i kalek; wypracowuje się projekt, ale czy środ
ki na to pozwolą-wielkie pytanie! Zdawało
by si~, że w mieście fabrycznem, zamożnem, 
sami fabrykanci dostarczą odpowiednich fun
duszów na ochrony, przytułki i t. p.; boć cho
dzi o dzieci ich robotników, i o tych nieszczę
śli wych, którzy na fabrykach stracili zdrowie 
i zdoluość do pracy; ale LI nas niestety na 
fundusze Towarzystwa Dobroczynności składają 
się przeważnie grosze klasy biedniejszej-·gar
stlei inteligencyi i rzemieślników. Nie chce się 
przypuszczać, aby przyczyną tej obojętności 
była różnica wyznaniowa; mimo woli jednak 
nasuwają się smutne rozmyślania na temat 
małego poc7.llcia obywatelskości, i braku 1'0-

zumien ia potrzeb społecznych rdzen nej pracu
jącej ludnośei, u osób, którym fortuna dała 
duży majątek i duże dochody. 

Pomimo narzeka.nia obywateli na ciężar po
datków, zdecydowano s i ę jednak na zaprowa
dzenie oświetlenia gazowego, które kosztować 
będzie 3 razy więcej, niż dotychczasowe. Chęć 
pozbycia się ciemności przez\Tyciężyła oszczę
dność. 

W miejscowem Towarzystwie Wzajemnego 
kredytll od jakiegoś czasu zau ważyć się daje 
tendencyja zmiany charakteru tej instytucyi; 
chcą ją przerobić faktycznie na interes ban
kierski o celach wybitnie handlowych. Nawet 
na kierownika ma być wybrany specyjalista 
handlowiec. Niewątpliwie władze Towarzystwa 
mają na widoku dobro instytucyi; ale czy od
jęcie jej charakterll samopomocy wyjdzie na 
uobre większości niezamożnych członków? czy 
pOgOll za wielkiemi obrotami i dochodami nie 
jest błędną, zawodną drogą'! Nad tern warioby 
się poważnie zastanowić ... 

~ 

Szkody zrz~dzQne przez zwierzyn~1 

W ."'IQ 44 «Tygodnia» z r. z. zamieszczony został 
pod takim że tytułem artykuł, opisujący przebieg spra
wy, wytoczonej przez właściciela dóbr Rzeczyca p. 
rawskiego, przeciwko zarządowi Cesarskich polowall 
w Księstwie LowicJdem, o odszkodowanie t.:a traty 
poczynione we wspomnianych dobrach przez zwie
rzynę lasów lubochellsldch, i donoszący, iż wyrokiem 
Sądu OkręgQwego Piotrkowskiego powództwo właś
ciciela dóbr Rzeczyca zostało oddalone. 

Ponieważ kwest.yja-czy właściciele lasów , gdzie 
zwierzyna bywa hodowana i ochraniana IV celach 
łowieckich, są odpowiedzialni za szkody i straty 
przez takową zwierzynę uczynione- jest bardzo waż
ną dla właścicieli dóbr sąs i aduj ącycb z takierni la
sami, przeto godzi s i ę wyjaśnić, jak na kwestyję 
tą zapatruje s i ę Warszawska Izba Sądowa, najwyż
sza IV kraju magistl'aturCt. Nim jednak do tego 
przejdę, muszę zaznaczyć, iż p. Szwejcel' właściciel 
dóbr Rzeczyca wniósł do Sądu Okręgowego Piolr
ko\\'skiego przez adwokata przysięgłego p. Chądzyh
sl<iego trzy identyczne sprawy o odszkodowanie 
za szkody poczynione u niego przez zwierzynę 
z lasów lubocheńskich w latach: U)OO, 1901 i 1902. 

Wyrok sądu Okręgowego, wyżej przytoczony, ty
czy odszkodowania za straty z 1901 roku. Sprawa 
o straty, w roku 1902 poczynione, dotąd sądzoną 
jeszcze nic była; sprawa zaś o szkody z 1900 ro
ku toczyła się przed innym niż sprawa z 1901 ro
ku wydziałem, i Sąd Okręgowy Piotl'kowgki przychy
lił się do żądania obr<1ńcy powoda, uznając, iż na 
zasadzie art. 13 3 i 1385 Kod. Nap. zarząd Ce
sarskich pOIOWa]l odpowiedzialnym jest za szkody 
i ~traty wyrządzone przez zwierzynę lasów lubochełl' 
skich, przysądzając skarżącemu żądaną kwotę, jako 
odszkodowanie. 

Następnie, wskutek apelacyi, założunej od tego 
wyroku przez prokuraloryję, w Królestwie PolskiclU 
sprawa ta sądzoną była przez Warszawską Izbę Są
dową w dniu 18 Grlldni,t 1903 roku. Po wnios-

kach podprokuratora Izby" który uznawał odpowie
dzialność właścicieli lasów za szkody uczynione przez 
zwierzynę hodowaną i utrzymywaną w celach myś
liwskich, Izba Sądowa za 'ądzila na rzecz p. Szwej
cera od zarządu lasów Cesarskich IV Księztwie Lo
wir.ckiem około 2500 rubli,-Tak więc, zdaje się, 
kwestyja powyższa stanowczo na niekorzyść wła~ci
cieli lasów hodujących zwierzynę przesądzona zo
stała, gdyż senat w sprawach ZółkolVskiego J\1! 
107/99 r, i Ejbnerowej (2 października 1902 roku) 
także uznał odpowiedzialność \rła~cicieli lasów za 
szkody przez zwierzynę wyrządzone, gdy zwierzyna 
ta specyjalnie przez nich jest hodowana 1 ochraniana. 

B1·. Dq,b. 
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W :\~ 1-ym [(ur. sosno kilkudziesięciu człon
ków Stow. spożywczego «Nadzieja» w Dąbro
wie Górniczej ogłosiło następujący protest prze
ciw postępowaniu warszawskiego związku ro-
boczego: .. 

«Niniejszem zakładamy publiczny protest przeciw
ko postępowaniu warsza\\'skiego giełdowego związku 
roboczego, który, objąwszy przed rokiem całą służbę 
II' pięciu sklepach Stowarzy zenia ' poży,,"czego d,a
dzieja » IV Dąbrowie Górniczej, obznajmił się z pro
wadzeniem całego in teresu, a teraz, w widokach kon
kurencyjnych, otwiera w tejże miejscowości takież 
same sklepy i składy, narażając IV ten sposób, być 
może, istnienie naszego Stowarzyszenia.(*) 

Aczkolwiek czyn taki z prawnego punktu widze
nia nie jest może lO\l'ygodnym , to jednak swierdza
my, że warszawski g i ełdowy związek roboczy nadu
żył położonego w nim zaufania, gdyż zamierza ko
rzystać z tego, cośmy przez lal 18 naszego istnienia 
dla własnej samoobrony przeciwko wyzyskowi han
dlujących gromadzili bezinteresowną naszą pracą, 
dla dobra klas ciężko na chleb pracujących ofiaro
waną, a nawet z naszej klijenteli, którą zawczasu 
kaptuje. 

Zaznaczam)' przytem, że Stowarzyszenie spożyw
cze «Nadzieia» ufundowano w znacznej części z ka
pitałów, powstałych z groszowej oszczędności klas 
pracujących, które to kapitały wskutek działalności 
warszawskiego giełdowego związku roboczego nara
żone być mogą na poważne, niczem niepowetowane 
straty, o ile ogół nic poprze naszych usiłowałl, skie
rowanych ku przeci wdziałanill temu. 

Tyle «Kury jer Susnowiecki». Dla uliższe~o 
zapoznania się z charakterem « Związku robo
czego» a . prytem jego preze a p. Krzcczl\Ow
skiego, odsyłamy czytolnika do szeregu arty
kułów wstępnych «Kur. Codziennego», pisa
nych barwnem piórem Zenona Pietkiewicza 
(X~J\~ «Kur.» 16 i następne). 

W «Gazecie Polsldej» p. K.,- który w tych 
dniach otworzył już osobiście d wa sklepy kon
kurencsjne (IV Dąbrowie i Zagórzu) -- uroni 
tak zręcznie «etycznego» stanowiska związku, 
że według tej jego etyk.i 7cttpieckiej nietylko 
związek wychodzi bez skazy, ale staje się do
broczyńcą miejscowej ludności roboczej i nie
mal całego społeczeństwa! ... 

(*) Patrz korespolldencyję z Di}browy Górniczej IV 

~ 50 «Tygodnia . z r. z. 
o <F o 

- Budowa sądu okręgowego w Piotrko
wie, od tak dawna projektowana, widocznie 
nie schodzi z porządku dziennego zamiarów 
ministeryjum sprawiedliwości. W ubiegłym oto 
tygodniu bawił w mieście naszem delegat te
goż ministeryj 11m który oglądał specyjalnie 
obrany pod budowę plac, rozpatrywał plany 
i rachunki, i wreszcie oświadczył, że, według 
zamierzeń rządu budowa sądu rozpocznie się 
prawdopodobnie w r. 1905. 

-- Sąd OJu'ęgowy tutejszy powiększony zo
stał od nowego roku (sL st.) wskutek otwo
rzcnia dwóch nowych wydziałów o 13 nowych 
posad: jedną posadę wice-prezesa, sześć posad 
sędziów, jedną sekretarza, cztery posady pod
sekretarzy i jedną komisarza Sądo\\'ego czyli 
l\Omornika. 

-- Zebl'lluie ogólne członkó,,· kasy pożycz
kowo-wkladowej przy sądzie okręgowym tutej
szym zustało wyznaczone na d. 30 b. m. o 
godz. 6 po południu w sali posiedzeń wydzia
łów cywilnych sądu. Pod orzeczenie zebrania 
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ogólnego przypadną następują~e sprawy: 1) - WieCZOl'el{ wełniany w zeszłotygodnio
rozpatrzenie sprawozdania kasy za 1903 rok; wą sobotę'" Towarzystwie Dobroczynności udał 
2) określenie wysokości procentów od wHadów się wyśmienicie. O godzinie 9, prawie jedno
dobrowolnych; 3) wyznaczenie sumy ogólnej cześnie znalazło się na sali przeszło 100 osób, 
na wydatki w ciągu roku bieżącego; 4) wy- a do tallca stanęło około 40 par. Zabawa 
znaczenie sumy ogólnej na wsparcia, bezzwrot- trwała do godziny 2-ej; zwykłym zaś kresem 
ne dla członków kasy w razie choroby lub zabaw tego rodzaju IV Dobroczynności jest go
śmierci; 5) umorzenie długu w ilości rb. 15 dzina 1 po połnocy. To wczesne ich kOllcze
z powodu śmierci dłużnika; G) wybór 3 człon~ nie się w połączeniu ze skromnemi tualetami, 
ków zarządu i skarbni1m na rok bieżący i ich stanowi też prawdopodobnie główną tajemnicę 
zastępców; 7) wybór komisyi rewizyjnej; 8) popularności tych zabaw. 
wybór komisyi, zbierającej dane IV razie poda- - Jakiś jegomość obchodził, jak się do-
nia skargi na postanowienie zarządu. wiadujemy, w ostatnich czasach sklepy Piotr-

W razie niedojścia powyższego zebrania do kowskie i, podając się za mniej lub więcej 
skutku powtórne zebranie ogólne odbędzie się znane w mieście osobistości, brał towar na 
w d. 6 lutego r. b. o godz. 6 po południu i kredyt. Prawda wyszła na jaw, ale niestety 
rozstrzygnie ostatecznie wszystkie wyżej wy- po niewczasie , gdy pomysłowy oszust zdołał 
żej wymienione sprawy. się już ulotnić. 

- 0<1 Zarzą.du Stowarzyszenia Wzajem- - W PauOl'amie p. Kaczurby od wczoraj 
nej Pomocy Rzemieśluików i Handlujących przesuwają się widoki Arnm·yki, po l{tórej 
m, Piotl'kowa otrzymlljeruy co następuje:W wy- przyjdzie kolej na Szwajcat·yjlJ (od wtorku), 
konaniu § 70 Ustawy Stow. Zarząd ma zasz- oraz Neapol i Pompejlj (od piątku). Panorama 
czy t niniejszem za~viadomić wszys~kich Cz~on- pana K. godna jest zwiedzenia, w zeszłą też 
ków Stowarzyszema tak rzeczywlstych, Jako niedzielę widzieliśmy całe tłumy osób, zwiedza
też i. protekt?ró~v, że w d. 2 ~utego r. b. o jących Tatry ... za pomocą panoramy. 
godZ\l11e G-te) WIeczorem ~y . Sal! Tuwarzyst,~a ._ W Uoziegłowacb, \li pow. bęllzińskim 
DolJroc~yn~oścl dla. ChrzesclJal~ w PI.otrkoWle z d. 15 b. m. została otworzona przy tam
odbędzIe SIę zwycz.aj ne Ogólne ZelJrame Człon- tejszym oddziale pocztowym kasa oszczędności. 
ków StowarzyilZel1la, na które m pod rozpozna- , , , , 
nie poddane będą następujące sprawy: 1) wy- ~.~ Dąbl:o'~le GOl'Olcz.eJ zo~tała otw~r~~ 
lJór 3 członków Zarządu, 2 zastępców i 3 człon- w lnezącym llileslącu 2-ga o~hronl:a dla dZIeCI. 
ków Komisyi Rewizyjnej; 2) oznaczenie na. - ~dczyty na PO\~0<1Z1aJ:l, Jak czytamy 
rok 1904 wysokości rozporządzalnej gotowizny, w «Goncu» ,~ar?zaws:(lm, dOjd q w ~osnowcu 
jaka może się znajdować ". kasie Stowarzysze- ~o skutku ~~Ię~l zablegom ks. Muslelewlcza 
nia, oraz orzeczenie, gdzie mają hyć pomiesz- l p. J. Rowlllslnego. 
czone fundu sze, zbywające od wydatków; 3) _. Piekal'ze łódzcy, którzy dotąd zaopatry
określenie wysokości sumy, .iaka w 1904 r. wali się w drożdże w różnych fabrykach, pra
może być użytą na zapomogi pel'yjodyczne i gnąc uniezależnić się od «kaprysów fabrykan
dożywotnie dla członków rzeczywistych Stowa- tów»-jak wyraża s i ę «H.ozwój»-postanowili 
rzyszenia; 4) rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- zawrzeć jellen wspólny kontrakt z tą fabryką 
wozdania Zarządu zarok 1903 i wniosku Ko- drożdży, która przy dobrym towarze, zaofiaru
misyi Rewizyjlwj; 5) zatwierdzenie propono- je najlepsze warunki. 
wailego etatu dochodów i wydatków Stowarzy- - W listach ofiarodawców na różne cele, 
sz~nia na rok 19~4; G) ~at,~ierdz~ni~ in.stlyk- za1n?:ast życzeń noworocznych, opllściliśmy przez 
Cyl dla Zarządu l Ko.m~lssyl ReWIZyjnej; l 7) omyłkę: rb. 3 złożone przez pp. Bronikowskich 
wybór ua przedstawienIe Zarządu Członków na wpisy dla niezamożnych uczniów, oraz rb. 
honorowych. . 2 ofiarowane przez d-ra Marcinkowskiego do 

Przyczelll Zarzą~ llprasza wszystlnch ~zło~- uznania redakcyi. 
ków Stowarzysze~la o ~a~k~we ,~e~r~me S.l ę _ Dla Ochrony Xl! 3, P. Jadwiga Arlcu
w całym komplec~e ': tel IUJllle po YZ~J ws~a- szewska na urządzenie Ochrony ~ 3 złożyła 
z~nym, aby me narazać ml\Ogo na stl ~tę dlO- rb. 20, za co Rada Tow. Dobr. skłalla ofiarodaw
g~ego czasu, a Zarząd na m?zolną pracę l koszta, czyni za naszem pośrednictwem podziękowanie. 
nIezbędne pl:Zy zIVoływamll powtórnego Ogól- " 
nego Zebrania, wrazie nie dojścia do skutku .- N aJ.To,w, ~ObI ~czynno,śc~ dla Chrze~ 
Pierwszego P Z d T u· 7· śCIan w I lOtlkowle p. Ilena P. zło"yła w naszej 

. " . rezes "arzą u ucm 1.I'LaJewslc~ . Redakcyj kop. 35. 
Członek Zarzadu-Sekretarz J. Kar·bows7ct. N· dl . . l ·ó 

' - J: a WpISy a mezamoznyc l UCZl1l w 
- W chwili wyjścia z druku niniejszego gim. Piotrkowskiego przesłano bezimiennie na

numeru (23 stycznia), w 10ka.Iu PiotrkolVslde- · szej redakcyi rb. 5 kop. 80, z prośbą o prze
go Towarzystwa Cyklistów szylCllje się Wie- kazanie· tej kwoty Towarzystwll Dobroczyn
czór tańcujący na korzyść Stowarzyszenia Sa- ności. 
mopomocy Rzemieślni7ców i Handlnjącyah 1n. 

PiotTkowa} tt'j młodej i sympatycznej wielce 
instytucyi, której powstanie, jak i wielu innych 
stowarzyszeń w naszym krajll, zawdzięczamy 
rozblldzonemu w ostatnich czasach zbawienne
mu prądowi do zrzeszania się i łączenia w gru
py ekonomiczne. 

Stowarzyszenie wzmiankowane zwolne ale 
stale się rozwija, a dzisiejszy wieczór urządza 
dla zasilenia swych fllnduszów. Uda on się 
zpewnością wybornie, jak i zeszłoroczny. Po
czątek zabawy naznaczony został na godzinę 
9 wieczorem. z tem zastrzeżeniem, aby pauie 
stawiły się IV sukniach wizytowych, a panowie 
w tużllrkach lub żakietach. Zabawa zatem ma 
nosić charakter j'3dyuie na dzisiejsze czasy 
właściwy-t. z. wieczorków wełnianych. 

- J{oncert prof. Michałowskiego i p. Ire
ny Kamockiej, o którym donosiliśmy w po
przednim numerze «Tygodnia», zamiast 23 b. m. 
jak to było pierwotnie projektowauem, odbędzie 
się d. 30, t. j. IV przyszłą sobotę. Pragnący 
usłyszeć znakomitego skrzypka i utalentowaną 
artystkę-amatorkę winni się z zal\U pnem bile
tów spieszyć, o ile nam bowiem wiadomo, po
pyt na nie jest bardzo duży. 

- W sali Tow, Dobroczynuości w d. 31 
b. fi. odbędzie się wieczór ta,!'lCujący. 

Zill1auy W aucllOwieństwle, najWYŻSZe nam-oay, oaznaczenla 
1 rangi. 

Zarządzający majątkami państwa IV gubern iach 
Warszawskiej, Piotrkowskiej, Kaliskiej i Płockiej, 
rz. r. s. Sergiejew, mianowany Nacr.elnikiem Rol
nictwa i Majątków Państwa W tychże guberniach. 
Zapasowy felczer weterynaryjny 6-go Zakaspijskie
go pułku strzelców, Andrzej Bajda, mianowany ta
kimże felczerelll przy lekarzu weterynaryi IV Za
wierciu. Pomocnik sekretarza zjazdu I okręgu gub. 
Piotrkowskiej, Stan i sław Staro, ielec, mianowany pi
sarzem sądu gminnego II okręgu p-tu radomsko w
skiego, a na jego miejsee-pisarz sądu gminnego 
VII okr. p-tu piotrkowskiego, Lucyjan Dołmat. 

- Ranglj asesora kolegijalnego otrzymał wetery
narz m. Sosnowca, Bekker: radcy dworu nadetato
wi weterynarze: m. Pabianic, Sadowicz i m. Czę· 
stochowy Marks; m. Sosnowca, Dowgerd i inspe
ktor wydziału weterynaryjnego gubernii Piotrkow
sl<iej, Kiszke!. 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
- Łomża debatuje nad założeniem własne-

go organll. 
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- Z Lublina (kor. «Tyg.») wobec ciągŁych 
narzekań tutejszych mieszkańców na zupełny 
lJrak w jatkach miejskich mięsa lepszego ga
tunku, magistrat wystąpił z żądaniem do władzy 
gubernijalnej o udzielenie pozwolenia naotwarcie 
w śródmieściu sklepu w którym Ilabyw ~lć uy 
można mięso wyborowych gatuuków z wolów 
stepowych od 12 do 20 kop. za funt. 

- Tutejszy ogród miejski} który dotychczas 
nie posiadał żadnego oświetlenia, pozyskać ma 
w roku bieżącym oświetlenie systemu Gatkina. 

- Na stanowisko prezesa dyre7ccyi głównej 
Tow. KI'. Ziemskiego opróźnione przez zgon 
ś. p. Wacława S'vierzawskiego, wchodzi Tadeusz 
Rojewski, właściciel dóbr Bystrzyca. 

- Staraniem Lub. Tow. Dobroczynności 
odbędzie się u nas w dniu 30 b. m. masl.:arada 
z tombolą na korzyść tegoż Towarzystwa. 

- Zmarł w Lublinie Teodor Baj7cowski 
właściciel majątku Baranica (pow. krasny
stawski) znany ze swojej pracy oby\\'atelsldej. 

Erwu. 

- W Warszawie powstaje stowarzyszenie 
stró7,ów domowych. Stowarzyszenie to ma starać 
się, aby członkowie-stróżow i e mieli ciepłe 
i suche mieszkania i aby przez właścicieli 
domów zaopatrywani byli w stosowną odzież 
zImową; wreszcie ma ono pomagać tym, którzy 
stracą miejsce nie z własnej winy. 

-- Kasa Warszawska pożycz.-oszczęd. 
Rolników i Ogrodników, donosi nam że w bie
żącem półroczu szkolne m postanowiła czte
rem swym członkom udzieli ć zapomóg na 
opłaceni e wpisowego za kształcenie dzieci w 
za.1<łac1ach naukowych. Do zapomóg tych (każda 
po rb. 25) pierwszeństwo będą mieli członko
wie, zamieszkujący na wsi, a kształcący swe 
dzieci w mieście. Podania o rzeczone zapomo
gi od swych członków Kasa będzie przyjmo
wała do dn. l-go marca r. b. Do podania winna 
być dołączona ostatnia cenzura szkolna. 

- Komitet Redakcyjny "Księgi adresowej 
przemysłu fabrycznego w Królestwie Polskiem» 
nadesłał nam z prośbą o umieszczenie na
stępującą odezwę: 

«U prasza się pp. właścicieli i kierowników 
krajowych fabryk; kopalń i warsztatów, którzy 
dotychczas nie nadesłali informacyi o swych 
przemysłowych zakładach, o natychmiastowe 
dostarczenie tych wiadomoś~i pod adresem 
Stow. Techników w Warszawie, Królewska 
5, w celu bezpłatnego pomieszczenia ich IV 

tekście wydawnictwa.» 
- Rektor uniwersytetu warszawskiego 

Uljanow, oraz profesor Amalickij otrzymać. ma
ją podobno wyższe stanowiska. Jednocześnie 
mają zajść zmiany w zarządzie okręgami nau
kowemi: warszawskim i kijowskim. 

- W przyszłym roku przypada 400 rocznica 
urodzin .Mikołaja Reja z Nagłowic. Z tego 
powouu Krakowska Akademija umiejętności po
stanowiła w roku 1905 zwołać do Krakowa 
zjazd historyków polskich. 

- W komisyi budżetowej delegacyi austry
jackiej poruszono sIJrawę obchodzącą lJliżej 
mieszkańców Królestwa. Delegat Dawid Abra
hamowicz zwrócił llwagę na zaprowadzone od 
d. 14 listopada r. z. osobne taksy na paszpor
ty do Hosyi, wystawione z terminem dłuższym 
niż G miesięcznym i prosił o interwencyję co 
do usunięcia tych taks, ze wzeględu na ludzi 
mniej zamożnych. Hr. Gołuchowsld przyrzekł, 
że będzie się starał o zniesienie taksy lub jej 
zniżenie. 

-- W parlamencie niemieckim poseł Brejski 
wymagał, aby przedsięwzięto środld zapobie
gawcze przeciwko zalaniu wschodnich kresów 
pruskich emigracyją z zachodu. Następnie po
seł żądał, aby górnikom polakom ogłaszano 
przepisy W języku polskim. Poseł Brejski ostro 
atakował landrata w Bochum, który zabronił, 
aby polskie towarzystwa naradzały się w tych 
sprawach. Poseł Kulersl,i zaś w tymże pttrla
mencie występował ostro przeciwko nadużyciom 
praktykowanym przez sądy niemieckie w spra
wach wytaczanych redaktorom pism polskich, 



6 

- Żmerynka, wieś połączona węzłem kole
jowym z Kijowem, Odesą i Wołoczyskami, ma 
być przemianowana na miasto «Tatjanin». 

__ o Prezydent miasta Baku wydał swoim 
podwładnym rozka.z, w którym mówi, że ponie
waż doszły go wieści, iż niektóre wydziały trzy
maJą sprawy ,r tajemnicy przed prasą, przeto 
oświadcza, że będzie wydalony każdy z ul'zędni
l{ów, 1,tóry nie okaże pomocy "'spółpracownikom 
pism. 

- Zjazd elektrotechniczny w Petersbur
gu wysłał, jak donosi Naw. Wr., telegram 
do pani Skłodowskiej-Curie, jako «współple
micnlliczl{i, która wychowała się w Warszawie». 
Zjazd wyraża dumę z powodu «franko-słowiań
skiego współpracownictwa w poszukiwaniu praw
dy w nic7,nanych dziedzinach nauki». 

~--~ 
LISTY OD REDAKCYI. 

- P. A. Gołęb iowskiemu w Przeręb i e. Dzillkujemy. 
Otrzymaliśmy zapóźno; zamieścimy w przysrJym J1U-

merze. 
~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

Prezes sekcyi roinej Luckiego Towarzystwa 
Rolniczego p. BoI. Wydżga umieścił w «8IowilJ» 
warsza wskiem list, w l<tórem, wychodząc z założenia, 
ie Królestwo Polskie staje s i ę krajem coraz bardziej 
przemysłowym, t.wierdzi że musi się ono posiłkować 
zbożem pozakrajowem. Zadanie zaopatrzenia Kró
le twa w zboże może spełniać przedowszysU<iem gub. 
wolyl1ska, jako naj bliższa, a wzamian Zet to Kró
lestwo dostarczałoby gub. wołyóskiej nasion wyższych 
gatunków ziarna. 

Sprawa tego «pożądanego pośrednictwa» rozwią· 
wje się w sposób na tępujący: 

Sekcyja rolna hlckiego Towarzystwa Rolniczego 
postanowiła urządzać corocznie w lutym w m. Łuc
ku jarmarl<i na zboża j rozmaite nasiona, a tegorocz
ny jarmark wyznaczyła na 14 i 15 lutego. 

Tak więc otwiera się dla wytwórców ,rub. Kró' 
lestwa Polskiego nowy rynek zbytu na nasiona zbóż 
ozimych i jarych, roślin pastownych j okopowych, 
a nawzajem dla spożywców - źródło do nabywania 
płodów wołyl1skicb. 

Członkowie łuckiego Towarzy"twa Rolniczego, któ
rych je~t 640, mogliby na tym torenie wejść II' bez
pośrednie sto~unki handlowe z wytwórcami nasion 
i nabywcami zbóż w Królestwie Polsl,iem. 

- "Kalendarz adresowy rzemieślników cbrześci
jan w Radomiu", na rok 1904-ty (rok III-ci,) wy
szedł w formie małej 8·I(i i zawiera prócz zwykłe
go działu kalendarzowe[!o, notatnik podręczny i prze
druk powtórny «Ksicliki 1la1'zgdziowej» , ułożonej i 
wydanej staraniem Sekcyi technicznej łódzkiej. Wy
dawcy kalondarza, powtarzając przedruk « Książki 
narzędziowej», jednocześnie przypominają klijentom 
i towarzyszom pracy, którzy go mieli w roku ubie
głym, by sobie zdali sprawę, czy zrobili wszystko, 
co mogli, ku usunięciu obcego a wprowadzeniu na
szego słownictwa technicznego do naszych zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych'? Zapytanie to, bar
dzo słuszne, zasługuje na baczną u",agc; właścicieli 
pracowni i zakładów przemysłowych. 

"Czytelnia dla wszystkich" w J\2 3 porusza mię
dzy innemi sprawę samorządu gminnego i mówi o 
rozumnej uchwale powziętej w jednej z gmin gub. 
lubelsk iej. 

"Tygodnik lIustrow!).ny" rozesłał swoim prenumera
torom, jako· dodatek bezpłat.ny: książl(ę Michaud 
d'Humiae p. t. «Wielkie legendy ludzkości» w prze
kładzio Cecylii Walewskiej. 

- W Ng 51 "Kraju" z r. z. znajdujemy b. cieka
wy artykuł p. t. «Nowe instytucyje » którego część 
omaw i ającą spral'ę oświaty lttdowej polecallly uwa
dze czytelników. 

- Nakładem M. Arcta w Warszawie wyszły w 
dalszym c i ągu następujące «Książki dla wszystkich~: 
~Hif:,to1'yja literatm'Y polskiej w za1'ysie» p. FI. 
Łagowskiego (cz. IV: II-ga połowa XVII wieku); 
cena Hi kop .; «Powietrze i slOJ/ce, jako najlepsze 
i najtaiJsze środki lecznicze» p. Przyjaciela zdrowia, 
cena 15 kop.; «Czechy i naród Czeski» p. Antoszkę 
(cz. I), cena kop. Hi; «K1'Ótlci rys Fizyki» p. St. 
Bouffała (cz. II: o cieczach, o sprężystości, o głosie), 
cena ] ó kop.; «Ekstaza» p. d-ra T. Achcli 'a w 
1łóm. J. Muklanowicza, cena kop. 20; «Wychowa
nie Wy'{;7/Owawcy» p. C. G. Salzmanna, w tlóm. 
Z. SennewaId, cena kop. 25. 

- "Przegląd Górniczo-Hutniczy" z d. 15 stycznia 
r. b. zawiera: «S tratametr» (upadomierz wiertniczy) 

T Y D ~I E N 

d-ra Meine'go, p. Z. Bielskiego; ({ rodki pomocni- dzieć IV obecności lorda Loftus, że Prusy zażądają 
cze amerykaiJsl,ich hut żelaznych» (dole) .• Odszko- od Francyi, aby się uspraw i edliwiła i przeprosiła, 
dowanie j'obotnik6w podług 1)l'aWa z d. 2 czerwca Dlatego cesarzo,,·a uznała wojnę za konieczną. 
r. 1!103» (dok.); Przemysł cynkowy IV I(róle.twie Według niej, polityka wewnętrzna prowadziła kraj 
Polskiem w paździcrnil<u r. HJ03; E.Tonika bieżąca. do zguby. Zwrócen ie uwagi kraju na zewnątrz by-

_ "P rzegl ą.d Techniczny" do jednego z o tatnicll ło jedynym ratunkiem. Eugenija była pewna, że 
numerów dołączył tablice zapoznll.i[~CO lIa~ '!. prnjek- po dwóch tygodniach wojny oręż francuski odnie ·ie 
tem l<o~ciola w stylu zakopiańskim. zwycięr.two, a wtedy wszystko pójdzie dobrze. Po 

_ Kron ikarz "Gońca Porannego" w swoim szóstym naradz ie ministeryjalnej, w nocy, roztele[(rafowano 
do dzienników, aby pr7.ygotowaly naród do wojny, 

WVJ·ątku ze « Słownika prawdy i zdrowego rozsądku » . .. 
J • Ó a klika godzlI1 WpICl'\\', przed radą, otrzymały wręcz 

pisze:-Htl1ldel obejmuje naj szersze sfery lIltereti IV przeciwne instrukcyj e: miały głosić, że pokojowe roz
ludzkich. Niema nic na, świecie, czego by nic można 

wiązanie sprawy je3t możliwe. 
« przehandlować». Zyskowny jest handel jajami, że-
lazem, trzodą chlewną, zbożem j t. d.-najzy kowniej- Fałszywy " kolega". Pisma peter bur~kie po
szym jes\' jednak handel sumieniem i przekonaniami . daj,-\ oryginalne zdarzenie. Z Orenburga do Peters
W ostatnich czasach ogólne oburzenie wywołuje burga przyjechał dla odll'iedzenia swoich krewnych 
handel dziewczętami, - natomiast handel córkami, pewien organista - nielll iec. Zwiedzając miasto, 
uprawiany na targu małżeńskim (kto da więcej?), wstąp ił do czapnika i kupił ~obie czapkę, zrobioną 
uważany jest za dowód mądrości, miłości i przezor- z angielskiego, rzucającego się IV oczy materyjału, 
ności l'odziciel ·kiej. Po kilkogodzinnej wędrówce po różnych ulicach i 

_ II1'abia, gatunek ssawca dwukopyLowego, naj- lokalach publivznych, organista spostrzegł, że posia
części ej spolykany IV Gałicy i , ale mnożący się i we da w kieszeniach paitota dwie portmonetki z pie
wszystkich innych l<ró!cstwach Europy. ~dzie się niędzmi. N a drugi dziell powtórzyło się to samo, 
zjawi, wtizędzie zajmuje naczelne stanoll'l ' ka - II' z tą różnicą, że ilo ~6 i różnorodność woreczków zwię
kolebce już jest kandydatem na ministra, prezesa, kszyła się· I lak działo ię przez następne 3 dni. 
dl'rektora. Gdziekolwiek zejdzie s i ę l<ilkuc1ziesięciu Wreszcie, nie mogąc sobie wyjaśnić co siQ z nim 
zczCl'ych demokratów, a znajdzie się między nimi dzieje, udał się do komi~arza policyi i wszystko 0]10-

jeden hrabia, zaraz go robią swoim przell'odniczącym. wiedział. Policy ja następnego dnia rozwiązała za
Jeżeli który przypadkiem zajmuje się literaturą, to gadkQ. Jald: jegomo'ć przyszedł do czapnika i z 
zostaje prezesem Akademii. « Goły hrabia» tyle có przyniesionego ze sobą mater)'jalll kazał zrobić 15 
przyazły dyrektor banku, «Ksiądz hrabia» tyle co jednakowych czapek, które zabrał, a ponieważ został 
przy zły biskup. Iść z hrabią pod ręl<ę największa jeszcze kawałek sukna, więc czapuik zrobił szesnastą 
rozkosz prawdziwego demokraty. d-Irabsl( i gust» i. ta się dostała organ i ści~. Na prośbę p.llicyi udał 
tyle co baletnica. «Św ieży hrabia» patrz pod: ~ I ę on IV pono\\'n~ w~drolVkę po Pete,rsburgu, ale 
ekonom. W przysłowiach istnieje «hrabia, co psy )UZ I~ towarzystwlC taJn.c~ agenta, kto~y przyłapał 
obrabia». Inne przy.;lowie mówi: «nic nie znaczy 12 klesiWnkow~ch złodZ I e I , zn0szących" Jak do skła~ 
hrabia, kiedy źle zarabia; a jak jest ubogi, dostanie du, do l(jesz~D1 ~złolVleka IV czapce r?zne woreczkI 
batogi ». - l{iedv jenerałolvi Chłapowsl<ielllu przed- l portmonet.lu. Z tego POII~odll polICyJa rozpoczęła 
stawił się, wysh~ny do niego na praktykę gospodar- pOszuklwaDla pozostałych 10 chodzących składów. 
ska. młodv hrabia B. z Galicyi i, widząc, że jenerał - Londyn-Pekin. IV styczniu r. b. w Paryżu 
nie~byt ~erdecznie go wita, powtórzył z naciskiem: rozpoczęły ię narady akcyjonarYl1szów międzynaroclo
jestem hrabia B.-ChłapolVski rzekł: «o! to nic nie wego towarzystwa wagonów sypialnych, utrzymu
szkodzi - i tak jeszcze mogą być z ciebie ludzie! » jących pociągi luksusowe pomiędzy Londynem a. 
_ NajwiQkszą ilość patentów na ten tytnl wydaje Pekinem przez lwIej syberyjską, oraz przedstawicieli 
służba holelowa. towarzystw żeglugi w celu omól\'ienia sprawy Ul'zą-

_ Hunnowie, zaginiony szczep azyjatycki, który dzenia podróży naokoło świata, orllZ zaprowadzenia 
sie odnalazł świeżo w granicach pallstwa pruskiego. szeregll uc1ogodniell na pociągach syberyjskich od 
Wysłany na wyprawę do Chin okazał zamiłowanie Warszawy de Władywostoku i Pekinu. Według 
do starej porcelany. projektu podróżni będą mogli przerywać podróz 

II' Warszawie, Moskwie, Czelabiflsku i Irkucku. 
,y tych miaslach mają być urządzone II scieczki 
celem zwiedzenia mia:st oraz bliz zych okolic. TO\\'l.
rzyslwo wagonów sypialnych przystąpiło już do 
budowy własnych hoteli w Irkucku, 'Yład)' wo toku, 
oraz IV Pekinie. Zaprojektowano tal,żc obniżenie 
ceny przejazdu z Londynu do Pekinu z obecnych 
80 funtów sterlingów na 65, oraz skrócenie podróży 
z 18 do I:> lub 13 clni. Dla wygody turystów 
zagranicznych za pociągami b~dą wys·yłane telegramy 
agencyi telegraficznych z Europy, telegramy gieł
dowe, oraz. telegra(jczne i n formacyj c polityczne, 
W tym celu toczą się układy z głównym zarząd em 
poczt i telegrafów o obniżenie taryfy. 

ROZ~IAITOŚ(JI. 
-- ,,()herches la fellllJle". Rola cesarzowej Euge

nii II' wojnic 1870-71 roku jest dobrze znana. 
I~zbog:tcil jednak wiadomości o niej nowym sz()ze
gólem były członek zgromadzenia narodowego i by
ły ministC'r p. Grivart. Na podstawie jego opowia
dań, Henryk Wrlschinger drukuje w «Journal des 
Debats » następujące ciel{awe szczegóły: 

~ Dnia 14 lipca rano wojna wydawała się nie
unikniona. Przez sześć dni stawiano rozmaite wnioski. 
Cesarz w zystkie odrzucał. "reszcie p. de GramonL 
zaprojektow'ał, aby zwołać kongre. 

- Tllk. to jedyny ~rodek - rzekł :Napoleon, bu-
dząc się z dotychczasolVej apa~yi. .. 

Był lak wzburzony, że łzy cisnęły mu SIę do oczu. 
Wyprawił list do marszałka Le Boeufa, wyrażając 
żal z powodu postanowionej II' wigiliję dnia tego 
mobilizacyi i wyłuszczając, że należy rozstrzygnąć 
sprawę pokojowo. Chciał uwiadomić zaraz ciało pra
wodawcze, że ministeryjum postanowiłO zwołać kon
gres; ale skutkiem ogólnego zmęczenia, u I\'iadomie
nie LO zostało odłożone do dnia na tępnego. 

Po radzie ministeryjalnej 14 lipca Napoleon po
wrócił do St. Cloud i przywiózł wiadomość o poko
jowym nastroju. Wzburz~·ło to dworaków, którzy 
pragnęli koniecznie w0jny. Nowa rada ministe
r)jalna została zwołana ua wieczór wedle życzenia 
marszałka Le Boeufa, zaniepokojonego listem ce~a
rza. Napoleon, spodziewający się wiele po kongre
sie, miał na nim wygłllsić mowę IV duchu pokojo
wym. Udając się na naradę llIinistrów musiał prze
chodzi6 przez salon, w którym znajdowała się cesa
rzowa z panem de P ienne, swoim szambelanem (on 
właśnie opowiedział te szczegóły l\1ac-lVIahonowi, z 
I<tórego liSt zaczerpnął je swego czasu p. Grivart), 
N~poleon odczytał żonie swoją mowę-słuchala jej, 
wstrząsając głową z niezadowoleniem. Cesarz uda! 
się następnie do sali narad. Towarzyszyła mu ce
sarzowa. Odczytał swoją mowę, ale \\' chwili, gdy 
miano głosować, zrobiło mu się słabo. Musiał wyjść 
z pokoju. 

Wrócił I\' pół godziny potem. Przez ten czas Eu
genija wpłynęła na ministrów. Większością głosów 
oŚIYiadczyli się za wojną. Cesarzowa działała pod 
wrażeniem telegramu, przesłanego przez p. de Gra
mont, a wedle którego Bismarck miał jitkoby powie-

- Ł:ulny wyrok. Dystylator Parse pozwał przed 
sądy paryzkie Jerzego Ohneta. zarzucając mu, iż 
jedną z o tatnich swoich powic~ci uczynił krzywdę 
jego interesom. ąd uznał sluszno~~ skargi i skazal 
Ohneta na 500 franl<ów kary. zniszczenie inkry
minowanego rozdziału, oraz ogło~zenie wyroku IV 

dziennikach. Ta ostatnia czę ~ć wyroku kosztuje 
bagatelę-około 20 tys. franków. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia J 3 stycznia 190tl r. 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

J Ilczrnień browarny 
na kaszll 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
" pastewny. 

Gryka. . . . 

I Łódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

?5.90-6.10 ~5.55-5.80 
) ) )4.30-4.50 )3.80--4.10 

) ) 
{00-4.50 )3.90--4.25 

~2.60-3.05 ~260-2.90 
)6.50-8.00 ) 
) ) 

Sosnowi Ile. Dnia 13/1 płacono na targu zbożowym 
tutejszym: żyto 76-78 k. (bez zm.); owies 67-80 kop. 
(bez zm.) za pud loco stacyja Sosuowiec; otrllby żytnic 
57-59 (bez ZJll), otrllby pszcllne 52--54 (bez żm.). 
Łódź . Koniczyna od L50 do 1.55 za cent. 120 fun

tów; siano od 75-1.20 za 120 f.; słoma od 65-75 za 
100 funtów; ziemniaki (nowe) (280 f.) rb . 2.50- 2.00. 
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Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- 23 marca (.~ kwietnia) IV Sl!dzie zjazdowym w m. 
:todzi, na sprzedaż nieruchomości , położonych w temże 
m ieści e: I) przy uL Bazarownej pod M 2359, od su· 
my 3000 rb. II) przy ul. Placowej pod ,\,!! 677/3, od 
snmy 6000 rb. 

Wadowic'e w pow. będzińskim, od sumy 50000 rb. IV) 
w m. Cz~stochowie pod Mi polic. 971, od sumy 4500 
rb. V) na gruntach Czeladzi, w blizkości kopalni .Sa
turn > pod M hipot. 78, od sumy 1300 rb. 

W dniu 22 stycznia (4 lutego) IV m. Piotrkowie 
w domu Bartenbacha przy Alei Aleksandryjsk iej na 
sprzedaż konia , powozu, sanek i t . d. od sllmy 1010 rb. 

- 23 marca (5 kwietnia) w sl!dzie zjazdowym w m. 
Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości. położonej: I) 
w tern że mieście pod j\2 polic. 274, a hipot. 279, od 
sumy 3,000 rb. II) w Sulejowie pod .X" polic. 154-a, 
od sumy 250 rb. 

-- 2 (15) kwietnia w Sl!dzie zjazdowym w Cz~sto 
chowie, na sprzedaż nieruchomości , położonych: I) 
w m. Będzinie: a) pod M polic. 221, hipot. 363, od 
sumy 2000 rb., ó) przy ul. Nadrzecznej pod j\~ hipot. 
329, od sumy 3000 rb. ; II) w Czeladzi )Jod ;IQ hi pot. 
14.2, od sumy 2500 rb. 

- 3 (16) kwi etnia III) ni eruchomości Borowe Pole 
y! 4, hipot. 4, Ilależl!cej do fabryki ,COll cordia. w g. 

a s 3 e 

BILANS 
crofIDarzll8tfIDQ c!Jfre~lItofIDe90 miasta BZę8tocRofIDlI 

za II-ie półrocze 1903 roku, to jest po dzień 1 (14) Stycznia 1904 r. 

AKTYWA 
Ruble 

PASYWA 
Ruble 

i kopiejki i kopiejki 

Pożyczki na nieruchomości udzielone: 
Z ogóln('j sumy Rb. 2336000 pozosLaje nieumol'zonych 2320257 97 

flo lo Listy zastawne I-ej seryi IV obiegu 
Kaucyje stowar:tyszonych . 

2320200 -
2591 39 
6615 -, 

58005 -
614676 

4131188 
2550 

Zaległość raty sierpniowej 1903 r. N ależnoM za n biegłe kupony 
z 1 nieruchomości rb. 

Kara od tejże raty rb. 
Ko zta egzekuc)'jne rb. 

171 k. 50 
6 k. 86 

46 k. 02 22438 
37550 

296088 
16869 1 

79780 

Fundusz na zapłacenie Lutowych 1904 r. kuponów 
Fundusz amortyzacyjny od wydanych pożyczek 
Kapitał za ouowy 

------- Sumy przechodnie Kasa w gotowiźnie. 
Koszta organizacyjne 
Meble i utensylija biLll'o,re 

Listy zastawne wylosowane nie przedstawione do 
zapłacenia 

Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów. 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 
Rachunek bieżący : 

656-
Fundusz na budowę domu własnego 
Przedterminowe wpływy na ratę Lutową 1904 r. 
Rachunek zysków i strat. 

2500 .-
1500 --

5279 
971875 

w Częstochowskiem Towarzy-
stwie Wzajem. Kredytu . rb. 4300 k. 08 

IV Oddziale Częstochowskim 
Banku Handlowego IV War-
szawie . rb. 75849 k. - 8014908 

40/0 Renta pallstwowa nominalnej 
wartości rb. 41800 k. -

przedstawiająca wraz z kuponem bieżącym wartość 
50 /0 podatek slcarbowy od kuponów 

4080269 
33025 
38020 

4541 
Zapas druków, ksiąg i materyalów piśmiennych. 
Zaliczenia do zwrotu 

Kaucyjouowane Biuro Nauczycielskie 
WAGNER, Łódź Piotrkowska Ng 121 

poleca nauczycieJki , nauczycieJl , fl'cblówki, bony 
różnej narodowości, damy do towal'zystwa, kroj
czynie, szwaczki i gospodynie, osoby rekomen-
duje tylko z dobrymi swiadectwami. (13-9) 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

e. grabowskiego 
w PIOTRKOWIE 

nlica "Petersburska" (dawniej Kaliska) N! 12 
vis-ś.-vis Cerkwi. 

Poleca IV wielkim wyborze: 

kra wat y 

2-148667 /07 I 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski \V opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na żądani e bezpłatnie. 

S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 

rękawiczki 

damskie 

i m ę z k i e, 

pranie tychźe, 

b i e I i z n ę, ",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"',,,,,,,,, 

s P i n k i Nagrodzony medalem złotYUl na Wystawie Paryskiej i wielkim srebrnym 
na H~gienicznej w :todzi za doskoJlałość wyt·obów. 

t. p. 

Ceny umiarkowane. (\l6-22) 

ZOS'l'AŁ ZGUBIONY KWIT 

Puder VEN US" przewyższający wsz~stl<ie. inne gatunki pudrów 
" , l dla tego poleca Si ę pamom, dba)l!cylll o cel'~ 

śwież~ i zdrową, kop . .15, 30, 50 i 1 rb, 

AGATO L" najlepiej czyści zęby, i zabezpiecza j e od próchnien ia 
" i bólu, 20 i 30 kop . 

Konserwator włosów rubli 2; 1,20 i 75 kop. 

"ARAGO" znany ze skutecznośCi swej na wyniszczenie odcisków. 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 

2448667/07 

DLA PANOW! 

ochronna marka Nil 3717. 
--.. BOROXYL. ~ 

Nieszlwdliwy płyn do utrzymania twarzy 
w ciągłej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewn~trznyll1 szko
dliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi i 
odświeża twarz, nadajl!c cerze delikatnl! 
matowI), białość. Dostać można we wszyst
kich znaczniejszych składach aptecz. i per
fumeryjaeh. Główny skład w Warszawie 
w APT~CE F. ZAMENHOFA. 

Plac Zelaznej Bramy Nil 8. 
Wysyłka za zaliczeniem minimum 3 fla
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa
gę na nW1'kę i czenvony l'Jodpi.'J! 

Ceua flakollu 60 k. 
W Piotrkowie stale do nabycia w apte

ce W-go Szumachera. dawniej Wichrow-
skiego. (20-16) 

DREWNIANY 
DOM I STODOŁA 

z 4 calowych bali 

D O S P R Z E D A N I A. 

na rb. 500 za M 245, wydany przez Piotr
kowskie Towarzystwo '\TzajClllnego Krc
dytu, w dniu 13 styczn ia 1899 roku, jalw 
100/0 wniosek Izaaka Natana Rappaporta, 
członka tegoż Towarzystwa. :taskawy zna
lazca raczy takowy zwrócić L N. Rappa
portowi, <lom Kaspal'cgo w Piotrko wic 
(sk1ad mąki). (3- 2) 

Bliższa wiadomość: Maj~tek Rokszycc, 
Żądać w składach aptecznych, aptekach i perfullleryjach. (26-22) przez Piotrków. (3· -2) 



8 T Y DZIEN .N~ 4 

Zakłaa Blacharsko - galanteryjny 
Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami Ignacego Strzeleckiego 

Hematogenu D.ra Hommela w Pioh:lmwic, 
Plac lVIikoła!a dom B. Bartenbacha. 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych Przyjmuje wszelkie roboty w zakres swo-
bk t ·· k . . . t . .. t je.i spccyjalności wchodzące, a JIIianowicie: 

szy ą poprawę apety u, 090lne ZWlę szenle Się SI I wzmocnienie sys emu nerwowego. . krycie dachów hl achą. papą, dachówką i 
Do nabycia we wszystkich aptekach ~. składach materjałów aptecznych. r eparacyjc tychże; pobielanie rondli, 5a-

Skład główny na Rossję Apteka na Wielkie j Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. .-, mowarów i kotłów; wszelkie roboty ga
~ lanteryjno-budowlane w zal,re~ blachar-

Wystrzegać się naśladownictwa: Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy : ~twa wchodzącr po cenach moźliwie nizkich. 

~~~~~~~~~~~~~~~I.ek.a.r~ry~k.m~jo.w~y.C.h.i.z.aigr.a.n.ic.zn~y.c.h'~~~~~~~~~~~~~~r~ Równi~ wy~ży~am w~ny ~ kąp~li. , ~ (13-7) 

Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 6, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wiej~zej nauki Języków Obcych , bez nau-
~ czyciela z objaśnieniem wymo-

,...,..... wy i z kluczem, pod tyt.: 
,.."" Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
'IW' (Elementarz) po kop. 5, 12, 
....... .., 24 i tlO;-kurs I-y kop. 80, 
~""... - kurs II-gl rb. 1.60. 
<:,) Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12. 
~ U, 40 i 2.20. 
....., Polsko-Francuzki .kurs l-y kop. 

1.20- kurs H-gt kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

~ 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y k. 75 
-kurs lI-gl k. 1.20. 

~ Polsko - Ruski . Elementarz po 
~\J kop. 5, 12, 24 i 40;-kurs I-y 

rl"\ k. 1.40; - lmrs lI-gi k. 1.80. 
\,1-1. (30-8) 

J -~ ~~~ ~~~~~~~~~~~~~~ 
~ 'VAPNO ~ 

IV najleps7.ym gatunku zaczął palić ~ 

! GODE~ MAi~~~{sm WPi~~~jOW1e i 
~,.:. i takowe sprzedaje na miejscu oraz "" 
:: z dostawą, we wszelkich ilościach, ~ 

po cenach umiarkowanych. Na- ~ e leżnoM, w razie życzenia klijentów, "" 
.. przyjmuje w wekslach, zwrot kn- ~ 
Ił mieni gwarantuje z czem się poleca ij; = Szanownej Publiczności. (3 - 1) ~ 
~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

UNIWERSALNY MAGAZYN 

ADAMA LUFTA 
W Piotrkowie, w Hotelu Litewsklm 

pOBiada lIa składzie w wielldm wyborze: 
welocypedy i przybory do tychże; brO!I 
myśliwsl<ą, proch i wszelkie przybory; ka
sy ogniotrwałe, pancerne z jednej giętej 
płyty; maszyny do szycia, numeratory. 
dzwonki elektryczne, konduktory; lodow
nie polwjowe, samowary; wyżymaczki; na· 
czynia kuchenne; umywalnie; meble żelaz
ne; wózki dziecinne; wagi Sperlinga, sy
stemu Bćrange'a; wanny z piecykami. zwy
kłe i dziecinne; materace druciane do łó
żek; siedzenia do bryczek; drut kolczasty; 
zamld, kłodki i t. d. 

Przy magazynie istniej~ warsztaty me
chaniczne. 

Ceny 1IIuiarko",,'Vauc_ 
Upraszam o odwiedzanie magazynu na

wet wówczas, gdy kt.oś nie ma zamiaru 
robienia sprawunków. 

(26-2-24) ADAM LUFT. 

~I~~I~ 
~ Obją,wszy po śmierci męża mego,T 
~~ b. p. Karola Goldsztejna, egzystu- ~ 
!t jqce od roku 1888 przedsiębiorstwo 
i~ jego, mam zaszczyt zawiadomić Sza- ~) 

!> nowną, Publiczność, że takowe pro-
~ wadzę nadal w dotychczasowym za-
t kresie. 2 ' 
t POdejmuję się więc 4 
f WIERCENIA STUDZIEN ~ I 
t artezyj kich, abisyjskich drewnia- 4 
t nych i murowanych, oraz ~ 
t badania gruntów. 2 I 
~ Ernestylla Goldsztejll, ~~I 
~r ul. Mosldewska (Bykow. Przed.), ~ L dom Ritterbanda. (2-1)_~_) 
~I~~~~~~~~~~~~~,I~ 

Do dzisiejszego numeru dołqcza się arkusz 
47 powieści p. t. 

«CZARNA GODZINA». 

lJ()311()~PHO neH3YPolO. 

~I~~,,~~~ -.. r'V~~'T'~ /-=: V~ "';~T"'-:~ ;:: ,,~~V":~T';Ir-v :r»h~v<'. 

E ZAKŁAD OGRODNICZY I SKŁAD NASION 1 

. ~ C. U 1 R I C H l 
rf W Warszawie, ulica Ceglana oM 11. ~I 
r[ Zawiadamia, że ~ell11ik nasion warzywnych, kwiatowych i gos))o(lar- J 
(t skich wyszedł z druku i na żqdal1ie wys~'ła się bezpłatnie. :J I 
t (w. B. O' 112) (6-2) J 
C~M~I ~':::"' ':::''' ",:::-,,''--'~ -'---'' ~'::''''''-<I'''-''~''--'~'''--''~~~I~ 

Zarząd Stada Krnszyńskifl~O 
KSiążąt lubomirskich 

POlUJE DO WIADOMOŚCI. 
że w sezonie 1904 roku stanow i ć będą następujące ogiery 

pełnej krwi: 

1. Scotch-Boy 15 s. B. R. t. XI, str. 254 

po Rulerze s. Isonomy i Scotilla, ?:a opłatą po rub. 25 od klaczy 
i rub. 3 na stajnię . 

2. Sac-a-Papier 19 s. B. R. t. XlI, str. 292. 

po Salisbury s. Camballo i First Flight, za opłatą po rab. 15 od 
klaczy i rb. 3 na stajnię, 

3. Ambasadeur s. B. R. t. XII, str. 292. 

pO Sempronias s. Wi 'dom i St. Osythe, za opłatą po rub. 3 od kla
czy i rb. 1 na stajnię . 

4. Uxelles 
pełnej krwi balończyk, za opłatą po rb. 5 od klac;"y i rb. 1 na stajnię. 

Klacze znajdą pomies?:czenie i utrzymanie za opłatą po kop. 80 
dziennie. 

Ceny powyisze przeznaczone są li tylko dla Gubernii Piotr
kowskiej. Z innych gabernij klacze mogą hyć przyjmowane na ogól
nych warunkach, ogłaszanych w prospektat;h przy «Jeźdźcu i 1\Jy
śliwym ». 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie, ze względn na ograniczoną 
ilość miejsc, deklaracyj pod adresem: Administl'acyja Dóbr Kl'U-
szyna przez J\łomnice. (8-8) 

llro[a ~alazna W arszawsko-Wiauańska 
podaje do wiadomości, że w dniu 19 Kwietnia (2 Maja) b. r. 
oraz dni następnych, na mocy artykułów 40-go i 90-go Usta
wy Ogólnej Dróg Rosyjskich, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytacyję: bagażów i towarów które przybyły 
do stacyi przeznaczenia do dnia 17 (30) Listopada 1903 r., 
a nie zlJstały odebrane przez odbiorców; również sprzedane bę

dą i przedmioty, zagubione przez passażerów. 

Wykaz szczegółowy wszystkich, zakwalifikowanych lIa 
sprzedaż towarów i przedmiotów z wymienieniem dat i stacyj, 
na których ma się odbywać licytacyja, ogłoszony zostanie w ~J~ 
3, 4 i 5 « Warsżawskich Gubernskich Wiedomostiej». 

Nadto ogłoszenia, obejmujące wyżej pomienione szczegóły, 
\Vywieszone będą na wszystkich stacyjach wysłania i przybycia 
towarów, przeznaczonych na Iicytacyję. (3 -1) 

Właściciel i Redaktor DIirosław Dobrzański. 

'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a 
t ])0 s})l'zedauia if0 

t ZARYBEK KARPI I 
t I;óp 600 królewskich. węgierskich '* 
~ i linowatych ślązaków, jak rówliież = t karpie 4-letnic do tarła. ~ 
~ Wiadomość \I' Piotrkowie, dom :: 
~ \Y-go ,Jachimo\\'sl, iego, u właścicie- ~ t la Augu~ta :Eazuckiego. (3 - l) : 

~~§~~~§~§~~~~~~~~~§§§§~~ 

!!CEGLA!! 
Cegielnia parowa 1\1. Brauna 

w Piotrkowie podaje do wiado
mości, że sprzedaje cegłę: zlVy
czajnf!J, maszynową, prasówk ę, 
piecó",kę, stuclnió\\'kę i plastró\\'
kę , jakoteż i dreny do obsusza
nia pól i ogrodów - po nadel' 
dostępnych cenach. 

Zamówienia prz,rjmuje kantor 
dystylarni M. BRAUNA w Piotr-
kowie. (3-2-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 

i OG~ER . ! 
t4 ezysteJ kl','Vi 01«1eu.- 11 
~ bUl~~' pokrywać będzie klacl<:e w J 
~ sezollle tegorocznym vv el. No-·" 
,. we-llIiasto lIucl Pilic,,. f/II 
~ gub. piotrkow~ka; poczta i telegraf = 
II' w miejscu. Cena .:5 rllb. ~ f: i 1 rb. stuJnia. (5-1) f/II 

~-,~~~~~p~~~p-~~-~-~,~~ 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania. 

mało używauy 
~POWÓZ>:l

póllu·y"ty lIa [larę koni za cenę 175 
rubli , kosztował 350 rb. Szczegóły udzie
lają si ę w Belchatowie u p. pastora. (3-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t 13-letnia dziewczynka po- : 
: szukuje służby. Wiadomość = 
!.;§~~~:~~~~~.~§§~~~~~i 
Zakład Chirur[iczno-OrtopBd YCZllY 

:D-ra ~eicfis{eina 
Warszawa, twarh 10. 

Przyjmuje z chorobami chirurgiczncmi , 
skrzywieniami ];ręgosłupa, chorobami sta
wów i do llIassażu. W praco'VVlli 
ortopedycznej przy zakładzie wy
rabiaj~ się: gorsety, przyrzqdy na l;ończy
ny , sztuczne kończyny, paski rupturowe 
i brzuszne i t. d. PJ'zy.imuj~ się do nauki 
masażu. (Lo i E. M. 30G52) (12-2-12) 

Poszukuję miejsca 

]{asyjerki sklepowej, 
lub też do zarządu domu. Wiadom ość 
u Rozw ensa IV dOll1u Warnecldego, ulica 
Moskiewska (Bykowska) za tunelem. (~-l) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw ·Wewnętrznych i l\aucyjonowane 

pod firm!! 

" WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej N! 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
.'12 416. - - Kant(}r otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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miałam iadnego prawa sprzeciwiać się tej woli 
stryja. On był Gizą i on jeden miał moc decydo
wania \V tej kwestyi; ja, nie należąc do tego rodu, 
nie mogłam \V żadnym razie, nie powinnam była 

w niczem przyczyniać siG do tego, by jakiko[ wiek 
cień padł na to imiQ starożytne. 

Zresztą \V tern \\'szystkiem odwoływałam się do 
decyzyi ostatecznej Stasia, któreg0 rychłe przybycie 
zajęło teraz wyłącznie me serce i mój umysł. Wobec 
tego wszystko inne zgasło, rozwiało się, a jedynie 
myśl moja wybiegala naprzeciw Stasia, którego 
każda godzina zbliżała do mnie, Cóż znaczyło dla 
mnie starożytne imię Gizów, przebrzmiałe i zamarłe 
sprawy mego urodzenia, w obec szczęścia, jakie mię· 
czekało, w obec niepokoju, co Staś powie, l~rzawszy 
mię znowu? Jeżelim myślała o Karolinie, o tem, że 

nie jestem Giżanką, ale Płotką, to tylko dla tego, 
że lękałam się, by ta okoliczność nie wpłynęła 

ujemnie na mój stosunek do Stasia. Cóż mię wreszcie 
innego obchodzić moglo? 

Cały dzieJl nie mogłam sobie mIejsca znaleźć, 
nie mogłam usiedzieć spokojnie, ani czemkolwiek 
się zająć. Jakieś podniecenie nerwowe owładnęło 

mną całkowicie; niewytłómaczony niepokój ściskał 

mi boleśnie serce. Dwa razy jeździłam na dworzec 
kolei, oczek ując na pociąg,. przychodzący z Wiednia, 
choć w żadnym razie Staś jeszcze przybyć nie mógł, 
a nadewszystko byłby mię prawdopodobnie zawiadomił 
wprzódy o dniu i godzinie swego przyjazdu. 
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Tymczasem cały dzień żadnej wieści nie było. 

Nad wieczorem opanowało mię straszne zniechęcenie 
i smutek bezbrzeżny. Robiłam przypuszczenia naj
czarniejsze, że może Staś zachorował, może się pociąg 
wykoleił, Bóg wie co mi przychodziło clo głowy, 
i płakałam, płakałam ciągle,., 

a szczęście, późnym już wieczorem przyszedł 
telegram od Stasia do mnie,. Ręce mi tak drżały, 

że nie mogłam go otworzyć. Dopiero Julka przy
szła mi z pomocą . Staś donosił, że jest z rotmi
strzem \V Wiedniu, że jutro wieczorem o godz, 7 -ej 
będą. w Krakowie. O! jakże mi serce biło, jakże 

byłam szcz~śli\Va, a zarazem jak zaniepokojona! Jak 
on będzie wyglądał? jak mnie powita? co powie, 
gdy dowie siG o tajemnicy Karoliny? Przez dziwne 
usposobienie serca i umysłu, zdawało mi się, że 

nie Staś względem mnie zawinił, opuszczając mię tak 
nagle, ale ja byłam winną, i drżałam teraz na myśl 
pojawienia się sędziego, którego kochałam nad życic, 

Jak przepędziłam cały dzień następny, nie 
wiem, Był to jakiś sen pełny trwogi, nerwowych 
uniesień, płaczll~ niepokQju trudnego do określenia, 
Pamiętam tylko, że mię stryjenka Anusia surowo 
mouitowała i zapowiadała w swym języku rubasznym 
nieco: 

- Nol \rytrę ja dobrze kapitułę temu twojemu 
Stasiowi, tylko go zobaczę ... 

Mój Boże, jakby on był co winien! Nikt go 
nie rozumiał, ja tylko jedna odczuwałam i odgady
wałam to wielkie serce, tę delikatność szłachetną, 
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najsurowiej mówić o tem komukol wiek. Czy zrozu
miałaś mię, moje dziecko? czy tlobrze mówię? 

- Tak, -odrzekłam-ale ' w to wszystko wcho
dzą sprawy majątkowe. Te pieniądze , których do
tąd używałam , nie są moje ... 

- Co? nie są twoje? a czyjeż mości oobrodzieju? 
Może chcesz, żebym jak je sobio ,YZiąl? A mnie 
co po nich? Czy są jacy inni krewni? czy ukrzyw
dzisz kogo? Nikogo nie ma, prócz mnie~ a ja ich 
nie potrzeuuję. Ja już zrobiłem testament i zrobiłem 

ciebie jedyną moją sukcesorką i wcale nie myślę 

go zmiel1lac. Co tlI zresztą o tem gadać? czy 
jesteś, czy nie jesteś córką mego urata, zawsze 
należałaś 00 naszej rodziny, a ja teraz jestem głową 
tej roclziny i tak ehcęl Dość tego... idź teraz spać. 

Stryjence ani słowa o tom. Jutro pomówimy jesz
cze! Bagatela! ona mi tu, do paralnszal chce bigosu 
na starość narobić... Pstro w głowie, pstro I pie
nh1dze , romanse, tere fere kukul Waćpanna masz 
słuchać, i k\Vital Jesteś Giżanką, jeżeli nie ze krwi, 
to z charakteru i serca, a to coś więcej znaczy. 
Ba! iluż to nosi historyczne nazwiska, do których 
nie ma żadnego z Io'wi prawa! Jeclnem słowem, 
nie ma o czem gadać. 

Mój stryju-rzeklam na to:-zapominasz 
o jednej okoliczności. 

O jakiej okoliczności? 
O tem, że ja mam lTlGża, że .la bez jego 

woli zezwolenia nic nie mOg'Q stanowić. 
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duszę rozclzieral, rzucilam się w jego objęcia ... 
Cało\val mię namiętnie po czole, oczach, ustach i 
szeptał: 

:Belciu! moja droga Belciltl 
Jak dłngo to trwało, nie wiem, gdyż byłam 

na l)ól nieprzytomna. Świat dla mnie nie istniał, 
zapol1l niałam, gllzie jestem , a miałam tylko Stasia 
przed sobą. Dopiero podnioslszy głowę, spostrzegłam , 
że nasze zaeho\\'anie się zwraca na siebie powszechną 

uwagę. Zarumieniłam się i lekko wysunęłam z o~jęć 
Stasia, a właśnie nadszedł rotmistrz, i calując miQ 
z galanteryą w rękę, mówił: 

- Dzień, w którym nakoniec l~rzalem piękną 
panią Boleię, będę uważał za jeden z najszczęśli\r
szych i najmilszych \V mem życiu. Widzę radość, 
bozką , olimpijską radość \Y ślicznych oczach pani. 
Cieszę siQ, że mogłem przyczynić się clo tej radości , 
do ożywienia tych clldownych oczu. 

Potem, oglądając siQ dokoła, zmienił nagle przed
miot rozmowy i rzekł: 

Paui ma z sobą kal'etQ? 
- Mam. 
- Siądźcież lmtlstwo obQje w nią i jedźcie 

sobie clo domu. Ja zajmę się odebraniem rzeczy 
i zaraz tam przybędę. 

Dobry, poczciwy rotmistrz! Jakże mu wdzięczną 
za to byłam, że pierwsze chwile odzyskania mego 
męża oddał nam niepodzielnie, że nie chciał nam 
przoszkadzać! Wkrótce wiQc, w głębi ciemnej ka
rety, z rzadka tylko rowiecanej błyskawicznym 
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